
Załoga ZPW Złocieniec 
podjęła 

dodatkowe zobowiązania 
na cześć II Zjazdu Partii

Ostatnio, na specjalnie zwołanej masówce 
pracownicy Zakładów Przemysłu Wełnianego w 
Zlocieńcu podsumowali swe wyniki produkcyjne 
za okres ubiegłego roku. Należy poa'kreślić, że 
w 1953 roku załoga ZPW Złocieniec wykony­
wała na ogól systematycznie plany produkcyjne. 
W czwartym Kwartale ub. roku do realizacji 
planu w złocienieckich ZPW przyczyniło się 
szczególnie wykonywanie zobowiązań podjętych 
z okazji II Zjazdu PZPR.

W okresie tym na czoło wysunęli się szcze­
gólnie tacy przodownicy pracy, jak Maria Sta- 
ruszkiewicz, Halina Wileńska, Karolina Dalb- 
niak, Henryka Rokicka, Franciszek Haścilo, Mi­
chał Picrechód i wielu innych.

Na tej samej masówce pracownicy ZPW Zło­
cieniec podjęli nowe zobowiązania na cześć 
II Zjazdu PZPR. Między innymi cała załoga zo­
bowiązała się wykonywać plan produkcyjny w 
IGI proc.

(P)

Gminy: Darłowo, Lejkowa, Sieciemino
i Wrześnica w pow. sławneńskim z nadwyżką 
wykonały styczniowy plan obowiązkowych do­
staw żywca. Przyczynili się do tego tacy rol­
nicy, jak np. Wawrzyniec Czoplewski, Kazi­
mierz Szczygieł, Michał Ogiejko, Antoni Milda 
i wielu innych, którzy już zrealizowali vi cało­
ści swoje roczne plany sprzedaży żywca.

Jednakże nie wszyscy rolnicy powiatu slaw- 
neńskiego wywiązali się w terminie z tegn 
obowiązku. Np. Edward Nojek z gromady Ru­
sinowo nie oddał jeszcze ani kilograma żyw­
ca na poczet obowiązkowych dostaw 1954 r. 
Podobnie nie wykonali swoich miesięcznych 
planów Stanisław Mysiewicz z gromady Ko­
nino, Józef faruzel ze St. Jarosławia i inni. 
Dlatego też styczniowy plan obowiązkowych 
dostaw żywca w gminach Naćmierz, Polanów, 
Sławno i Dobiesław zoctcł wykonany zaledwie 
w 74,9 proc.

Rytmicznie realizować plany dostaw żywca

G BERLIN
Jak donoszą cgencje zachod­

nie, ministrowie spraw zagranicz­
nych Anglii, USA i Francji odbyli 
w środę przed południem w an­
gielskim sektorze Berlina kolejną 
separatystyczną naradę w celu 
ustalenia „wspólnej taktyki" w 
czasie dalszej dyskusji nad pro­
blemem niemieckim.

• ALEKSANDRIA
Jak donoszą z Kairu, najwyższy 

trybunał wojskowy w Aleksandrii 
rozpoczął śledztwo w sprawie no­
wej grupy Egipcjan oskarżonych o 
„działalność komunistyczną".

• PARYŻ
2 bm. silne mrozy pociągnęły 

za sobą na terytorium Francji 
śmierć 20 bezdomnych. Z Algeru 
donoszą, że wskutek wypadków 
spowodowanych śnieżycą zmarlo 
18 osób.

• BERLIN
Ostre mrozy spowodowały po­

ważne zakłócenia w życiu gospo­
darczym Niemiec zachodnich. W 
Zagłębiu Ruhry dostawy dla za­
kładów przemysłowych musiano 
zredukować o 40 proc. W ruchu 
kolejowym zanotowano znaczne 
opóźnienia z powodu pozamarza 
nia zwrotnic i innych przeszkód 
technicznych,

W KRYNICY LECZĄ.SIE CHŁOPI 
Z CAŁEJ POLSKI

Do uzdrowiska Krynicy przyby­
wają obecnie licznie chłopi z tere 
nu całej rolskl, aby wykorzystać 
zimowe miesiące na przeprowa­
dzenie kuracji zdrowotnej. W naj 
piękniejszych domach uzdrowisko 
wych można tu spotkać chłopów 
z Białostocczyzny 1 woj. łódzkie­
go oraz z Innych dzielnic kraju: I 
Przebywający na kuracji w Kry­
nicy otoczeni są wzorową opieką 
lekarzy 1 personelu pielęgniarskie 
«o.

MOSKWA. Dnia 3 lutego 
rozpoczęła się w Wielkim Pa­
łacu Kremlowsklm narada pra­
cowników eowchozów zwołana 
przez Komitet Centralny 
KPZR 1 Radę Ministrów ZSRR. 
W naradzie blerze udział 2105 
dyrektorów eowchozów. uczo­
nych, agronomów, zootechni­
ków i mechaników.

W prezydium narady zajęli 
miejsca, serdecznie witani 
przez zebranych G. M. Malen- 
kow, N. S. Chruszczów. K. J. 
Woroszyłow, L. M. Kaganowlcz, 
A. I. Mikoian, M. Z. Saburow, 
M, G. Pierwuchln, N. M. 
Szwernik. M. A. Susłow. P. N. 
Pospiełow, N. N. Szatalin.

Za stołem prezydialnym za­
siedli również przodownicy pro 
fukcl! eowchozowej. mistrzo­
wie wysokich urodzajów, zna­
ni rolnicy, hodowcy warzyw 1 
hodowcy zwierząt gospodar­
skich.

Referat o przebiegu wykona 
nLa uchwały Wrześniowego Ple 
n'um KC KPZR w sprawie 
polepszenia pracy sowchozów 
wygłosił minister Sowchozów 
ZSRR — A. Kozlow, Mówił on 
o walce pracowników sowcho­
zów. o wcielenie w życie u- 
chwały plenum wrześniowego, 
o doświadczeniu przodowników 
pracy, o szerokich możliwo­
ściach zwiększenia zbiorów 
wszystkich upraw oraz podnle 
•ilehla produktywności zwie­
rząt gospodarskich w sowcho- 
zach.

W dyskusji nad referatem 
zabrał glos Flłatow, starszy a- 
gronom podmoskiewskiego 
sowchozu im. Gorkiego. Po­
dzielił się on doświadczeniu 
w pracy nad uzyskaniem obfi­
tych plonów Ącarzyw. W ubie­
głym sezonie w sowchozle tym 
otrzymano po 362 q warzyw 
z ha. W r. 1953 zbiory wa­
rzyw zwiększyły się o 39 proc. 
Doświadczenie sowchozów wy 
kazuje. że hodowanie roz/ady 
w doniczkach torfowych oraz 
sadzenie i siew sposobem kwa 
dratcArym -— to niezawodny

Tjtuł „Zasłużonego 
agronoma RFSRR’4 
za wybitne zasługi 
w dziedzinie 
rozwoju rolnictwa

MOSKWA. Prezydium Ra- 
dy Najwyższej RFSRR wpro­
wadziło honorowy tytuł „Zasłu 
żonego agronoma RFSIIR". 
Tytuł ten nadaj e się wycoko 
wykwalifikowanym agrono­
mom ośrodków maszynowo • 
traktorowych, agronomom za­
trudnionym w kołchozach, sow 
chozach. Instytucjach naukowo 
badawczych oraz w organach 
służby rolne| — którzy prze­
pracowali co najmniej 10 lat 
w. zawodzie 1 położyli wybitne 
zasługi w dziedzinie rozwoju 
rolnictwa.

Wszechzwiązkowa narada 
pracowników sowchozów

Zarząd Zbytu 
Artykułów Ko­
smetycznych pro 
wadzi w Pozna­
niu kilka skle­
pów 1 gabinetów 
kosmetycznych.

Sklep wzorco­
wy Nr I jest za­
opatrzony w pet 
ny asortyment 
wyrobów kosme 
tycznych.

Nie znaczy to, że me po­
święcimy należytej uwagi 
sprawie wolnych wyborów 
ogólno ■ niemieckich.

W pierwszym oświadczeniu 
na temat problemu niemiec­
kiego wypadło mi Już mówić 
o tym. że wysunięty przez 1>. 
Lśdena prefekt w sprawie wy- 
carów ogólno-nlemlecktch nie 
zapewnia narodowi niemiec­
kiemu prawdziwej wolności 
ani w okresie przygotowania 
wyborów, ani w toku samych 
wyborów. Tym samym jropo- 
zycja ta nie toruje drogi .do 
swobodnego 1 pokojowego roz­
woju Niemiec demokratycz­
nych.

Wystarczy przypomnieć, że 
według układu bońskiego trzy 
mocarstwa zachodnie uzyskują 
na kilkadziesiąt lut z góry 
_pr^wo Ingerowania w' dowol­
nym czasie w sprawy we­
wnętrzne Niemiec zachodnich 
i nawet ogłaszania stanu wy­
jątkowego, gdy tego zapragną.

Panowie Eden 1 Bldault 
twierdzili tutaj, że „w myśl 
warunków układów z Bonn i 
Paryża zjednoczone Niemcy 
nie będą związane tymi ukła­
dami 1 będą mogły swobodnie 
decydować o przyjęciu tych 
czy innych zobowiązań, mię­
dzy innymi w sprawie należe 
nia do ..europejskiej wspólne 
ty obronnej". Mówiąc o tym 
p. Bldault oświadczył: ,,Fran­
cja nie uważa, by warunkiem 
zjednoczenia Niemiec musia- 
ło być wejście Ich w całości 
do ..europejskiej wspólnoty 
obronnej".

Ale czy tak fest rzeczywi­
ście? Aby odpowiedzieć na to 
pytanie sięgnijmy do tekstu 
układu bońskiego.

Artykuł 7 (punkt 2) tego u- 
kladu stwierdza:

„Trzy mocarstwa (USA. 
Wielka Brytania i Francja) i 
Niemiecka Republika Federul 
na będą działały wspólnie, aby 
osiągnąć w 6posób pokojowy 
swe wspólne cele: utworzyć

(Dokończenie na 2 str.)

Skup żywca w powiecie sławneńskim do tej 
pory przebiega żywiołowo. Pracownicy aparatu 
skupu nie przywiązują doń należytej wagi i wy­
czekują, aż chłop sam zdecyduje się w ter­
minie przywieźć do punktu skupu określoną 
planem ilość żywca. Stąd wyniki takie, jak 
w gminach Naćmierz czy Polanów.

Nie trzeba zapominać, że dla rytmicznego 
wykonywania dziennych i miesięcznych planów 
dostaw potrzebna jest ciągła praca uświada­
miająca, szerokie stosowanie wszelkich form 
propagandy wizualnej, jak gazetki ścienne, 
tablice przodujących chłopów itp. Nazwiska 
chłopów przodujących w wykonywaniu obowiąz­
ków wobec państwa winny być znane całej 
gromadzie i gminie. Można również wykorzysty­
wać do tego celu miejscowe radiowęzły itp. 
Należy organizować współzawodnictwo w do­
stawach między poszczególnymi gromadami.

Tylko nieustanna troska o należyty przebieg 
skupu żywca już od początku roku zapewni 
terminową i pomyślną realizację miesięcznych 
planów dostaw.

(i)

■Już to dowodzi, że po podpisa­
niu układu bońskiego Niemcy 
zachodnie nie będą mogły de­
cydować swobodnie o swych 
sprawach wewnętrznych.

Na moją uwagę w tej spra­
wie dotychczas nikt tutaj nie 
odpowiedział.

Mówi się niekiedy, że zobo­
wiązania bońskle 1 paryskie 
zachowają moc tylko do czasu 
podpisania traktatu pokojowe­
go. Ale skoro tak. to czemu 
nragnie się zawrzeć układy z 
Bonn 1 Paryża na lat 50? Czy 
(o nie znaczy, iż. przyrzecze­
niom mocarstw zachodnich, że 
przyśpieszą zawarcie traktatu 
pokojowego nie przypisuje się 
poważnego znaczenia, ponie­
waż w praktyce uważa się, że 
Niemcy będą muslaly czekać 
na zawarcie traktatu pokoj o­
wego w ciągu dziesiątków lat?

Niemniej ważne Jest to, że 
według warunków układów z 
Bonn i Paryża, Niemcy za­
chodnie nie będą miały swo­
body również w swoich spra­
wach wewnętrznych. Co wię­
cej — opracowane w trybie 
separatystycznym aagielsko- 
francusko amerykańskie pro-* 
jekty układów ż Bonn 1 Pary, 
ża. w których przygotowaniu 
Związek Radziecki nie brał 
zupełnie udziału, zamierza sl? 
rozciągnąć na całe Niemcy, 
nie wyłączając Ich wschodniej 
części. To zaś oznaczałoby 
wciągnięcie Niemiec wschod­
nich do takich układów, któ­
re, po pierwsze nie dadzą się 
pogodzić z zapewnieniem bez­
pieczeństwa Europy, a po dra 
gie — są jawnie sprzeczne 
również, z Interesami narodu 
niemieckiego, nie dadzą się 
pogodzić z uznaniem jego wol 
noścl.

sposób otrzymania obfitych pló 
nów warzyw.

O pracy sowchozu „Piętro- 
pawiowskij" w obwodzie cze- 
lablńóklm mówił jego dyrektor 
B. Kamiński. Jest to najwlęk 
sze gospodarstwo na południo­
wym Uralu, wyposażone w po­
tężną nowoczesną technikę. Ob 
6zar zasiewów przekracza 29 
tysięcy ha. Park maszynowy 
liczy przeszło 160 traktorów 1 
kombajnów. W ubiegłym eezo 
nie sowchoz zebrał bl!6ko pól 
miliona kwintali zboża przy 
przeciętnych zbiorach 20 — 22 
q z hektara. W roku bieżącym 
obsianych zcotanle pszenicą 
3.000 ha ugoru.

Pracownicy podmoGklewskta 
go sowchozu „Lesnyje Polany" 
zobowiązali się osiągnąć w r. 
b. po 5.600 litrów mleka od 
każde| krewy — stwierdził w 
swoim przemówieniu dyrektor 
tego sowchozu J. Golubacz. W 
reku ubiegłym udój w tej fer­
mie przekroczył 5.000 litrów 
od każdej krowy

Narada trwa.

Układy z Bonn i Paryża 
nie dadzą się pogodzić z zapewnieniem 

bezpieczeństwa Europy — 
są jawnie sprzeczne z interesami narodu niemieckiego

Przemówienie ministra W. M. Mołotowa na IX posiedzeniu 
konferencji czterech ministrów w Berlinie

BERLIN. Na IX posiedzeniu konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech mocarstw dnla 3 lutego br. 
minister Spraw Zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow 
wygłosił następujące przemówienie:

Musimy dzisiaj ' poświęcić 
jeszcze nieco uwagi zagadnie 
Ulu, które pozostaje w bez- 
łw^redntm związku z proble­
mem bezpieczeństwa Europy. 
Musimy wyjaśnić zagadnienie 
tzw. „armii europejskiej", któ 
ra nazywa się oficjalnie „eu­
ropejską wspólnotą obronną".

W trosce 
o ludzi pracy

Pizy sklepie 
znajduje się ca. 
tlnct kosmetycl 
ny wyposażony 
w nowoczesne 
urządzenia.

Na zdjęciu:, frag 

nient wnętrza 

sklepu.

(Fot.-CAF)

Usprawnić pracę 
powiatowych i gminnych 
komisji rozliczeniowych
Przeważająca większość chłopów pracujących wojewódz­

twa koszalińskiego dawno Już wykonała plany obowiązko­
wych dostaw zboża na rok 1953. Rolnicy ci przygotowują 
się do II Zjazdu partii w poczuciu dobrze wypełnionego 
obowiązku wobec ludowego państwa, podejmują | realizują 
cenne zobowiązani.

Jednakże w województwie naszym są Jeszcze gospodar­
stwa, które nie uregulowały dotąd zaległości w dostawach 
zbóż z 1953 roku. Zaległości te, to — kilka, kilkanaście 
kilogramów czy nawet parę kwintali zboża. Są to tzw. 
końcówki. Wielu zalegających z pełną realizacją dostaw 
sądzi, że „końcówka" to właściwie drobiazg, który się „nie 
liczy". Mniemanie takie udzieliło się W okresie skupu zbo­
ża także pewnej części aktywu partyjnego | gospodarczego 
na wsi koszalińskiej. Szereg rad narodowych, komitetów 
i organizacji partyjnych/ nie zrozumiało należycie, że 
skup zboża nie kończy się z chwilą wykonania 90 proc, 
planu przez powiat, że brakujące każdemu powiatowi pro­
centy — to dziesiątki 1 setki ton nie dostarczonego klasie 
robotniczej ziarna. Np. w samym, tylko ’ powiecie słup­
skim „końcówki" urosły do 920 torf zboża.

Obowiązek rozliczenia się z państwem w całości spoczy­
wa na każdej gminie I gromadzie, na każdej spółdzielni 
produkcyjnej I każdym gospodarstwie chłopskim. Nie mo­
że być ani jednego rolnika, który by nie uregulował 
swoich zaległości. W tym celu powołane zostały powiato- 
we 1 gminne komisje rozliczeniowe. Mają one za zada­
nie Jeszcze raz rozmawiać z każdym rolnikiem, który do­
tychczas nie rozliczył się w pełni z państwem I wydać 
wobec takiego chłopa Jak najbardzle) słuszną decyzję,

W woj. koszalińskim najlepiej pracują powiatowe ko­
misje rozliczeniowe w Bytowie 1 Drawsku. Natomiast 
w powiecie biatogardzklm, zaległości którego wynoszą 
724 tony, powiatowa kcmisln rozliczeniowa w ogóle jesz­
cze nic rozpoczę a pracy. XV powiecie szczecineckim do­
tychczas nie rozpatrzono spraw spółdzielń produkcyjnych, 
zalegających w dostawach.

Obok tych poważnych niedociągnięć, pracę prawie wszyst­
kich powiatowych i gminnych komisji rozliczeniowych 
cechuje szkodliwy liberalizm. Świadczy o tym kilka cha­
rakterystycznych przykładów:

W powiecie koszalińskim komisje przeprowadziły roz­
mowy ze 138 zalegającymi w dostawach zboża za rok 1953 
chłopami. Rolnicy cl zobowiązali się dostarczyć w sumie 
tylko 1.920 kg ziarna. Reszta należności zostanie uregu­
lowana zamiennikami, natomiast, 8.927 kg zaległości ko­
misje przełożyły do uregulowania na okres pożniwny w br. 
Należy przy tym zaznaczyć, że prawie wszyscy chłopi, któ­
rym przełożono uregulowanie zaległości na rok 1954, sprze­
dali swoje zboże r>a wolnym rynku, nie wykonawszy obo­
wiązkowych dostaw,

(Dokończenie na 2 str.J



Usprawnić pracę 
powiatowych i gminnych 
komisji rozliczeniowych

(Dokończenie z 1 str.)

W gminie Darłowo (pcw. Sławno) na 53 zalegających 
chłopów, z którymi przeprowadzono rozmowy, 41 chło­
pom zaległości całkowicie umorzono.

Komisje zdają się nie pamiętać o tym, że przecież w okre­
sie skupu zboża napływały do prezydiów rad narodowych 
podania o udzielenie ulg względnie umorzeń. Podania te 
byłv rozpatrywane i w ważnych wypadkach — ulg oraz umo­
rzeń udzielano. Obecnie więc zaległości posiadają z za­
sady Cl chłopi, którzy bądź zlekceważyli swój podstawo­
wy obowiązek dostarczania państwu przewidzianej pla­
nem ilości zboża, bądź też sprzedali swoje zboże na wol­
nym rynku przed wykonaniem planu dostaw. Są to prze­
ważnie kułacy i spekulanci, uporczywie 1 złośliwie uchy, 
lający 81f od dostaw. A tymczasem w powiatach koszaliń­
skim i sławnertsklm spotykamy tendencje do „ułatwia- 
nla“ sobie roboty, do mechanicznego umarzania zaległo- 
ścl lub generalnego stosowania zamienników. Komisje 
rozliczeniowe poszły w tym wypadku po linii najmniejsze­
go oporu. . , ,

Komisje rozliczeniowe muszą skończyć z oportunlstyczny- 
ml tendencjami i próbami takiego upraszczania noble 
pracy. Sprawę każdego rolnika zalegającego w dostawach 
trzeba rozpatrywać bardzo wnikliwie i tylko w wyjątko­
wych wypadkach stosować dalsze ulgi względnie umorze­
nia. Komisje winny pamiętać, że rozliczyć, to nie znaczy 
umorzyć, ale znaczy to określić, ile zalegający rolnik mo- 
że i powinien dostarczyć zboża, Ile zaś zamienników.

W pracy te] wiele mogą pomóc komisjom mało- | śred­
niorolni chłopi - przodownicy, którzy sami w pełni wy­
wiązali się już z dostaw. Trzeba chłopów tych włączyć 
do walki o 100-procentowe rozliczenie się każdej groma­
dy 1 gminy, każdego gospodarstwa.

Jeśli już komisja rozliczeniowa udziela zalegającemu 
rolnikowi dalsze) ulgi czy umorzenia, to winna zainte­
resować się także przyczyną, dla którei rolnik ten nie 
był w stanie wywiązać się z obowiązku dostawy zboża 
i wspólnie z nim zatroszczyć się o podniesienie produk­
tywności Jego gospodarstwa poprzez udzielenie pomocy 
np. w uzyskaniu potrzebnych kredytów, nabyciu nawozów 
sztucznych czy ziarna siewnego. A pomoc ta, dla wielu 
chłopów Jest niezbędna.

Nieodzownym jest również, aby akcją rozliczeniową 
w większym stopniu niż dotychczas Interesowały się po­
wiatowe 1 gminne komitety partii, aby pomagały w pra­
cach komisji 1 ostro zwalczały wszelkie przejawy libera­
lizmu oraz ulegania nastrojom niewiary w możliwości peł­
nego wykonania planu dostaw.

Termin zakończenia prac komisji został wyznaczony na 
28 lutego br. Do tego czasu wszystkie gospodarstwa In­
dywidualne 1 spółdzielcze musza ostatecznie ' całkowicie 
rozliczyć sle z państwem.

Naród francuski sprzeciwi się 
pełnieniu służby w europejskim legionie 

dowodzonym przez generałów niemieckich 
Wywiad z Jean Marie Domenach’em, naczelnym redaktorem 

francuskiego pisma katolickiego „Esprit“
WARSZAWA. Przebywający w Polsce Jean Marle 

Domenach, wybitny francuski publicysta 1 działacz spo­
łeczny — naczelny redaktor pisma katolickiego „Esprlt" 
udzielił przedstawicielowi PAP następującego wywiadu:
PYTANIE: Znana len trady­

cyjna prty/aźń jaka łączy naro 
dy polski i francuski. Co obec­
nie, zdaniem pana, przyczynia 
sif szczególnie do dalszego za­
cieśnienia I pogłębienia lei tra­
dycyjnej przyjatnit

ODPOW1ED2: Francuzi coraz 
lepiej zdają tobie sprawą z t«- 
po, ie polityka zapoczątkowana 
przez pakt atlantycki prowadzi 
ich do sprzeczności bardzo nie­
bezpiecznej dla przyszłości ich 
kraju. Ta sprzeczność znaj­
duje wyraz w remllitaryzacji 
Niemiec zachodnich. Istotnie, 
normalnym biegiem rzeczy 
Niemcy zachodnie pretendu­
ją do tego, aby stać się 
elitarnym wojskiem Stanów 
Zjednoczonych w Europie, a 
równocześnie w samych Niem­
czech cl, którzy niczego się nie 
nauczyli i niczego nie zapom­
nieli, coraz mocniej ujmują w 
swe ręce kierownictwo politycz 
ne. Olbrzymia większość opinii 
francuskiej rozumie obecnie, 
ie z chwilą, gdy Niemcy za­
chodnie będą miały swą armią, 
narzucą one swą politykę Frań 
cji. Otóż Francuzi pamiętają, że 
walczyli przeciwko faszyzmowi 
niemieckiemu, Francuzi nie 
rhcą znów wszczynać krucjaty 
antybolszewlcklej pod dowódz­
twem generała Franco 1 genera 
ła Lammerdinga, kata z Ora- 
dour. Jako katolik pragną do­
dać, że katolicy francuscy znaj­
dują w swej tradycji jeszcze 
inne powody dla odrzucenia 
tej fałszywej Europy, tej „świę­
tej Europy”, w której wiara na. 
sza stałaby się parawanem dla 
systemu politycznego, który 
chcemy zmienić.

Pan Toster Dulles oświad­
czył niedawno, że armia euro­
pejska jest niezbędna dla zapo 
bieżenia nowej wojnie między 
Francją a Niemcami. Lecz Frań

cUzi pamiętają, że ostatnią woj 
nę zrodził mllitaryzm niemiockl 
u granic Polski. Francuzi nie 
chcą, aby te tragiczne wydarzę 
nla powtórzyły się. W roku 
1939 poplecznicy faszyzmu mó­
wili nam, że granice Polski in­
teresują tylko Polskę, jednakże 
podobnie jak wówczas, sądzimy 
dziś, że to co dotyczy Polski, 
dotyczy również Francji, rewi- 
zjonizm niemiecki zagraża Za­
równo Francuzom jak i Pola­
kom.

Oto dlaczego coraz więcej 
Francuzów (wizyta deputowa. 
nyćh francuskich w Polsce od­
biła się u nas głośnym echem) 
odnajduje dziś odwieczną dro­
gę przyjaźni francusko-polskiej.

PYTANIE: Społeczeństwo poi 
skie z uznaniem I uczuciem so­
lidarności Śled2i Walkę narodu 
francuskiego przeciwko odbu­
dowie mllitaryzmu niemieckie­
go I tworzeniu tzw. „armii euro 
pejskikj". Czy zechciałby pan 
scharakteryzować znaczene 
tych zagadnień dla bezpieczeń­
stwa Francji i całej Eutopył

0DP0WIED2: Przed trzema 
laty — z wyjątkiem Partii Ko. 
munistycznej I pewnej liczby 
ludzi należących do Lewicy 
Chrześcijańskiej —• opinia fran 
cuska nie uświadamiała sobie 
jeszcze istoty amerykańskiego 
projektu remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. Lecz od szere 
gu miesięcy umysły ludzkie roz 
Jaśniły się i dzisiaj możemy 
powiedzieć z radością, że wszę 
dzie we Francji odrodził się 
prawdziwy ruch oporu, przypo­
minający tego rodzaju ruch 
sprżed dziesięciu laty. Mamy 
nadzieję, że układ nie zostanie 
ratyfikowany, zresztą jesteśmy 
przekonani, że naród francuski 
sprzeciwiłby się pełnieniu służ­
by w europejskim legionie an-

tybplszewickim, dowodzonym 
przez generałów niemieckich.

Niektórzy Francuzi popiera- 
jący armię niemiecką czynią to 
na ogół dlatego, że Ich zdaniem 
Jest lepiej, o ile Niemcy będą 
podzielone niż zjednoczone. 
Lecz my sądzimy, że Niemcy 
nie są wrogiem dziedzicznym o 
raz że chodzi głównie o to, a- 
by wyrwać Ich z pęt polityki, 
która posługuje się podziałem 
Niemiec dla ponownego wstą­
pienia na drogę Drang nach O- 
sten. Oto jest podstawowe nie­
bezpieczeństwo „armii europej­
skiej, która jest w rzeczywisto­
ści płaszczykiem remllitaryzacji 
Niemiec, wymierzonej przeciw­
ko Wschodowi.

Storpedowanie projektu „armii 
europejskiej" we Francji zobo 
wląże ją do ponownego ujęcia 
w swe ręce swej polityki za­
granicznej. Od Partii Komuni­
stycznej do generała de Gaul- 
le'a najróżniejsi politycy fran­
cuscy zgodni są co do tego, te 
Francja powinna stać się zno­
wu narodem niezależnym i w 
tym celu winna nadać nową wa 
gę układowi francusko - radziec 
kiemu i realizować w prakty­
ce wspólnotę interesów, więżą­
cą nas z narodami zagrożonymi 
na Wschodzie przez obudzony 
militaryzm niemiecki, a przede 
wszystkim z Polską.

Osobiście, Jak i ihnl Francu­
zi myślący podobnie, uważam 
się za europejczyka, podobnie 
jak byliśmy europejczykami 
podczas okupacji, gdy walczyli­
śmy w naszych ruchach oporu, 
zjednoczonych dla fedneąo i te­
go samego celu. My pragnie­
my Europy wolnej od hegemo­
nii. Wierzymy, że bezpieczeń­
stwo europejskie jest Całością, 
którą należy zorganizować, nie 
zaś machiną Wojenną nastawia 
jącą jedną połowę Europy prze 
ciw drugiej.

PYTANIE: Jakie momenty na 
szego tycia i naszej pracy zwró 
Clly pańską uwagę podczas po­
bytu w Polsce?

ODPOWIEDŹ: Nie mam pre 
tensji do tego, aby po dziesię­
ciodniowym pobycie w Polsce 
wydawać sąd o całokształcie ty 
cia narodu polskiego. To, co po 
wiem Jest zatem trochę naiwne. 
Mimo, że wiele czytałem przed 
moim przyjazdem do Polski o 
Waszym kraju, nie wyobraża­
łem sobie, że kraj ten tyle u- 
cierpiał podczas wojny. Wi­
działem fotografię Warszawy 
zniszczonej i widziałem Warsza 
wę. Zwiedziłem również Gdańsk 
Có mnie uderzyło — to fakt, że 
tyle pietyzmu dla przeszłości 
łączy się z taką energią, aby 
zapewnić lepszą przyszłość tak 
ciężko dotkniętemu narodowi. 
W ten sposób są składane praw 
dziwę dowody działalności na 
rzecz pokoju, nie tylko w sło­
wach, lecz w postaci odbudo­
wy i wznoszenia wspaniałych 
budowli. Trudno sobie wyobra­
zić, aby ktokolwiek w tym 
kraju pragnął, by nowe ruiny 
dołączyły się do tych, których 
usuwanie ma się obecnie ku 
końcowi.

Dalszy wpadek
stopy życiowej 

mas pracujących 
krajów 

kapitalistycznych

BEZROBOCIE W AUtTRlI

wiBDEW. Austriackie minister­
stwa ubesplecseft spoiacsnych 
opublikowało dane o wtrolrla bei 
roboćla w Atistrll. Wedlu* tych 
danych w dniu SI Stycsnia br. by 
ło w Austrii zarejestrowanych 
299.33* bezrobotnych, tj., o 1S ty­
sięcy więcej niż w okresie naj­
większego nasilenia bezrobocia w 
roku ubiegłym.

ZAPOWIEDŹ STRAJKU 
GENERALNEGO W TUNISIE

PARYŻ. Z Tunisu donoszą, że 
tamtejsza powszechna Konfede­
racja Pracy powzięła uchwałę w 
sprawie proklamowania Itrajkn 
generalnego na tnak protestu 
przeciwko terrorowi ze strony 
władz kolonialnych. Termin straj 
ku nie lostaj Jeszcze ustalony.

(Dokończenie z 1 str.)

zjednoczone Niemcy, które po 
dobnie jak Niemiecka Repu­
blika Federalna będą miały 
wolną konstytucję demokra­
tyczną 1 będą włączone do 
europejskiej wspólnoty obron­
nej",

Z przytoczonego tekstu wy­
nika, że trzy mocarstwa za­
chodnie, tak samo lak Niemcy 
zachodnie, zobowiązują się na 
mocy układu bońsklego „dzia 
łać wspólnie", aby stworzyć 
sytuację, w której zjednoczo­
ne Niemcy „będą włączone do 
wapólnoty europejskiej". Tak 
więc, układ bońskl ma na ce­
lu wciągnięcie zjednoczonych 
Niemiec wspólnymi wysiłku 
mi trzech państw zachodnich’ 
1 samych Niemiec zachodnich 
— do tej „wspólnoty", do 
armii europejskiej.

Aby podkreślić, że w spra­
wie tej jakiekolwiek odstęp­
stwa nl® są dopuszczalna, 
wspomniany wyżej artykuł 
układu bońsklego zawiera 
Jeszcze trzeci punkt, który 
stwierdza:

..Bez wspólnej zgody 
wszystkich sygnatariuszy Nie­
miecka Republika Federalna 
nie będzie zawierała żadnych 
porozumień, ani umów, które 
uszczuplałyby prawa trzech 
mocarstw wypływające ze 
wspomnianych układów lub 
też zmniejszały zobowiązania 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralne | oparte na tych ukła­
dach".

Wynika z tego, że rząd 
bońskl nie ma prawa zgodzić 
się na żadne zjednoczenie 
Niemiec nie przewidujące 
włączenia zjednoczonych Nie­
miec do systemu „europejskiej 
wspólnoty obronnej”, tj. do 
armii europejskiej.

Gdzież tu prawdziwa wol­
ność wyboru sposobów zjedno 
ezenla rozbitych obecnie Nie- 
mleć? Czyż można w takich 
warunkach mówić ci rzeczywl 
ście wolnym państwie nie­
mieckim, nawet wówczas, gdy 
nastąpi żfednoczenle obu czę­
ści Niemiec w jedną całość?

Nie można tego w żadnym 
wypadku powiedzieć.

Układ bońskl ma na celu 
Już teraz, zawczasu skrępować 
ręce zjednoczonym Niemcom. 
Jeśli układ bońskl zachowuje 
moc, to samo zjednoczenie Nie 
mleć staje się możliwe tylko 
pod Jednym warunkiem, — 
tylko w tym wypadku, Jeśli 
Nlemćy zachodnie będą dzia­
łały wspólnie ze Stanami Zjed 
noczonyml, Anglią I Francją 
w kierunku włączenia zjedno­
czonych Niemiec do „wspól­
noty europejskiej", której o- 
etrze jest wymierzone przeciw 
ko ZSRR, Polsce, Czechosło­
wacji 1 innym miłującym po­
kój państwom Europy. Wynl- 
ką z tego Jednak, że autorzy 
układu bońsklego nie chcą w 
istocie rzeczy zjednoczenia Nie 
mleć, ż.9 uniemożliwiają takie 
zjednoczenie.

Władze niemieckie w Niem­
czech zachodnich podpisując 
układ bońskl stracą swobodę 
działania, nie mają one już 
swobody działania nawet w 
obecnym stadium, które 
można byłoby nazwać o- 
kreisem przygotowani* wy­
borów ogólnoniemlecklch. 
Wynika z tego także, że wy­
pływające z układu bońsklego 
1 układu paryskiego zobowląza 
nla Niemiec zachodnich nie 
dadzą gię pogodzić z przepro­
wadzeniem rzeczywiście wol­
nych wyborów w całych Nlem 
czech 1 nl« dadzą się pogodzić 
z przyznaniem prawdziwej wol 
ności zjednoczonym Niemcom.

Trzeba także wziąć pod U- 
wagę istnienie trzechstronncj 
deklaracji Stanów Zjednoczo­
nych, Francji 1 Wielkiej Bry­
tanii z 27 maja 1952 roku, o- 
gloszonel W związku z podpi­
saniem układu paryskiego.

Deklaracja ta precyzuje sta 
nowlsko Stanów Zjednoczo­
nych 1 Wielkiej Brytanii, któ­
re nie ćhcą, aby ich siły zbrój 
ne wchodziły w skład armii e- 
uropejsklej, ale chcą odgry­
wać rolę akuszerki nrzy naro­
dzinach tei armii. Deklaracja 
ta określa stanowisko Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych w tej sprawie Jak na­
stępuje:

Kret-Adenauer: llei to taka konferencja przysparza ml 
roboty..,

(„TSgUcho Rund«ch»u")

„Jeśli Jakakolwiek akcja, po 
chodząca skądkolwlek, będzie 
zagrażała całości lub Jedności 
wspólnoty europejskiej — oba 
rządy (USA f Wielka Bryta­
nia) uznają tę akcję za zagro­
żenie własnego bezpieczeństwa 
I będą działały zgodnie z ar­
tykułem 4 paktu północno - a- 
tlantycklego”.

A zatem USA I Anglia, nie 
należąc do „wspólnoty", to 
Jest do armii europejskiej, z 
póry oświadczają, że wejście 
Niemiec zachodnich do tej 
„wspólnoty" bedzta oznaczało, 
iż powrotna droga zostanie 
przed nimi zamknięta, że 
Niemcy zachodnie nie będą mo 
gly Już pdźnlel swobodnie za­
decydować. czy mają w tej 
..w«n<ś’noc’.e" pozostawać, czy 
też nie.

Zacytowane wyjątki z dekla 
racji z dnia 27 maja 1952 ro­
ku dowodzą, że Stany Zjedno­
czone 1 Anglia traktować bę­
dą ewentualne próby wyjścia 
ze „wspólnoty" Jako zagroże­
nie Ich bezpieczeństwa 1 z gó­
ry ostrzegają, że będą działać 
„zgodnie z artykułem 4 paktu 
północno - atlantyckiego". O- 
znacza zaś to. że w odpowied­
niej chwili Stany Zjedn^-onr 
1 Anglia mogą ośw'*''-” 
,.ojczyzna fest w nta’ ■ >/eu 
stwte", a konaekwencle «ą dla 
na« wszystkich zrozumiałe.

Crvż ta deklaracja trzech 
mocarstw śwtadczy o tym. że 
Niemcom dzielą się prawa 
swobodnego wytpru przy okre 
(Haniu polityki zagranicznej? 
Nie trudno zrozumieć, że z rze 
czywWej wolności Niemiec nic 
nie pozoetaje.

W telże deklaracji trzech 
■mocarstw fest mowa o „sta­
nowcze! decyzji” USA 1 An­
glii utrzymania swych wojsk 
w Euronle w stanie należytego 
pogotowie na wypadek, gdyby 
ktokolwiek podał w wątpli­
wość konieczność zachowania 
europejskiej wspólnoty obron­
nej, tj. konieczność armii eu­
ropejskiej. Zgodnie z tym de­
klaracja stWerdza w sposób 
dość l>ezceremonialny, że Sta­
ny Zjednoczone i Anglia będą 
„utrzymywać na kontynencie 
europejskim, w szczególności 
w Niemieckiej Republice Fe­
deralne!, takie siły (tj. wojska) 
które — z uwagi na ich zobo­
wiązania wypływające z paktu 
północno - atlantyckiego, na 
Ich zainteresowanie w zachowa 
niu europejsklel wspólnoty o- 
bronnel w stanie nienaruszo­
nym 1 na Ich szczególną odpo- 
wledz!a’ność w stosunku do 
Niemiec — uznają za nieod­
zowne 1 zdatne do tego, by 
przyczynić się do wspólnej o- 
brony strefy paktu północno - 
atlantyckiego".

Z tego wynika, że gdyby 
nawet Niemcy zachodnie spró­
bowały wystąpić z europejskiej 
wspólnoty obronnej — trzy 
mocarstwa przeciwstawiłyby 
się temu za pomocą wszelkich 
środków, aż do groźby zasto­
sowania Siły zbrojnej.

Wszystko wyżej powiedzia­
ne dowodzi, że oświadczenia 
p. Edena 1 p. Bldault, Jakoby 
Niemcom przyznawano „wol­
ność wyboru” w kwestii, czy 
jednolite państwo niemieckie 
ma być czy też nie być. człon­
kiem europejskiej wspólnoty 
obronnej, nie odpowiadała rze­
czywistości. Oświadczenia te 
są sprzeczne z zobowiązaniami, 
które narzucane są Niemcom 
zachodnim w myśl układów 2 
Bonn 1 Paryża. «

Może właśnie dlatego p. 
Dulles wstrzymał się od skła­

dania deklaracji, które. Jak wi­
dzimy, nie mogą być poparte 
(aktami, dokumentami

W związku z problemem nie­
mieckim sekretarz stanu USA 
mówił we wtorek o pewnym 
moim oświadczeniu z Jesieni 
1939 roku. Nie powiedział on 
zresztą, w Jakich to ł.yłp wa­
runkach międzynarodowych.

Kle wolno zapommać, że 
przez całe lato 1939 roku rząd 
radziecki prowadził rokowa* 
nla z rządami Wielkiej Bry­
tanii 1 Francji, chcąc doprowa­
dzić do porozumienia, aby za­
pobiec wolnie, aby nie dopu- 
wić do agresji hitlerowskiej.

Wiadomo powszechnie, że 
najbardziej wpływowym Drzed- 
stawtclelem kół brytyjsko- 
francuskich był wówczas słyn­
ny Nevllle -Chamberlain. Cie­
szył się on poparciem również 
w Stanach Zjednoczonych. Po­
lityka Chamberlaina zmierzała 
do tego, aby popchną.4 Hitlera 
do agresji przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, Nie udało 
się to wówczas. Ńle jvolno Je­
dnak zapominać, że amber- 
l«dn I Jego koledzy francuscy 
nie chclell żadnego porozumie­
nia z ZSRR, które związałoby 
ręce Hitlerowi, W ten spcpśb 
dopomogli oni do przyśpiesze­
nia agresji hitlerowskiej prze­
ciwko Polsce | tym samym po>-A 
noszą część winy za rozpętai- 
nle wojny w 1939 roku.

Jeśli ktoś pragnie zapoznać 
się z głównymi faktami ów­
czesnej sytuacji międzynarodo­
wej, to można by mu polecić 
zaznajomienie się z cennym 
zbiorem dokumentów wyda­
nym w Moskwie w 1948 roku 
p.od nazwą „Fałszerze histo­
rii".

• Pan Dulles usiłował do­
wieść, że władze Niemiec za­
chodnich cieszą się autoryte­
tem, lecz nie uznale on auto­
rytetu władz Niemiec wschod­
nich, Moim zdntffem, popełnia 
oh w danym wypadku poważ/ 
oy błąd, ponieważ rozporządza 
Jednostronnymi nieobiektywny­
mi Informacjami.

Dlaczego nie sprawdzić, Jak 
się ma rzecz w istocie?

Wiadomo powszechnie,, że 
u ladze zachodnio - niemieckie 
wypowiadają się za układami- 
z Bonn 1 Paryża oraz że nie 
śpieszą się z zawarciem trak­
tatu pokojowego. Jednoczes'- 
nie wiemy, że rząd NRD wy­
powiada się za Jak najszyb- 
szym zawarciem traktatu po­
kojowego 1 Jest zdecydowanym 
przeciwnikiem układów z Bonn 
1 Paryża,

Czy nfe należałoby przepro- 
wadzić referendum ludowego 
— referendum w całych Niem­
czech, aby dowiedzieć się, zą 
czym wypowiada się naród nie- 
mleckl: czy za układami boń- 
sko-parysklml, czy za trakta­
tem pokojowym? Wówczas 
mielibyśmy Jasną odpowled* 
ua. pytanie, kto Jest obecnie 
prawdziwym wyrazicielem "ra, 
gnleń narodu niemieckiego. ,

Sekretarz
Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ 
przybył do Warszawy

WARSZAWA. Dnia 2 lutę. 
go 1954 roku przybył do War 
sznwy sekretarz wykonawczy 
Europejski! Komisji Gospo. 
danczej ONZ p. Gunnar Myr, 
dal. P. Myrdalowi towarzyszy 
Jego zastępca p. Michaił Bu- 
ryński oraz grupa pracowni­
ków sekretariatu komisji.

/ Przemówienie W. M. Mołotowa 
na IX posiedzeniu Konferencji Berlińskiej

KRET



Spółdzielnie buduje się codzienną pracą
„Z oceny dotychczasowe­

go rozwoju ruchu spółdziel­
czości produkcyjne] wynikają 
następujące podstawowe zada­
nia: — dalszo organizacyjno- 
ekonomiczne umocnienie spół­
dzielni produkcyjnych, tak a- 
bv 6tały się one przykładem 
i wzorom dla chłopów pracują­
cych, by oddziaływały na nich 
1 przekonywały ich o wyższoś­
ci gospodarki zespołowej,

— zapewnienie dalszego nie 
ustami ego rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej na terenie 
całego kraju, na gruncie peł­
ne] dobrowolności 1 w oparciu 
o rosnącą pomoc państwa ludo 
wego".

Przypatrzmy się lak te zada 
nla zawarte w tezach przed- 
zjazdowych, a w 6zczególn ś- 
ci drugie z nich, realizowane 
są w jednej z gmin pov '—tu 
blałosardzkiego, |ak wykonuje 
Je polityczny kierownik terenu
— komitet gminnv partii.

Rozmowa w Komitecie Po­
wiatowym w Białogardzie koń 
czy elę w następujący sposób:

Tak wlec — mówi sekretarz 
KP — najleplef będzie jal po 
fedzlecle do Połczyna • Zdro 
Ju. Tamtejszy aktyw, sekre­
tarz KG tow. Kulesza, przewo- 
dniczący GRN tow. Borowski 
! Inni opowiedzą wam- wiele 
ciekawych ,rzeczy o budowni­
ctwie spółdzielń w gminie. Ma 
ją tych sprawach dużo do­
świadczeń...

Gdy KG ogląda 
się na powiat • ••

Przypomnljmy co mówił na 
IX Plenum KC towarzysz 
Bierut:

„Chłopi pracującv potrzebu 
ją pomocy w wyjaśnianiu Im, 
czym Jest, do czego zmierza, 
co przynosi chłopom spółdzlel 
czość produkcyjna, potrzehują 
tej pomocy w organizowani u 
spółdzielni w swe| gromadzie 
Ale pomoc ta Jest dla nich nie 
zwykle cenna wówczas, gdy 
pobudza ich własną Inicjaty­
wę, gdy w ich poczuciu nie 
jest łamaniem dobrowolności, 
gdy |eat ona Ulotnie pomocą, 
a nie komenderowaniem".

Ź tą pomocą to było w Poł­
czynie - Zdroju różnie. Na 10 
spółdzielń, któro obecnie w 
gminie Istnieją, 4 powstały w 
1053 roku, reszta w latach po­
przednich.

Trzeba powiedzieć, że w 
1953 roku niełatwa była pra­
ca nad zbudowaniem nowych 
4 spółdzielń. Trudniejsza lx> 
wiem niż: w latach poprze­
dnich. Pierwsze spółdzielnie 
borykały alę z poważnymi tru­
dnościami. Były przeważnie 
słabe gospodarczo 1 organlza- 
cv’nie, nie miały odpowiedniej 
opieki politycznej, często zda­
rzały się wypadki łamania sta­
tutu, (działki przyzagrodowe 
od 3 -r 4 ha), rozbilackiej ro­
boty wewnątrz kolektywu 6pól 
d?!elczego, występowania ze 
spółdzielń ltp. Jednym .-łowom
— nie mody te spółdzielnie 
przekonywająco oddziaływać 
na okolicznych chłopów. Tym 
bardziej, że Jak Już powie­
dzieliśmy. KG mało lin poma­
gał. a do KP daleka droga.

Po zjaździe spółdzielczym 
w lutym 1953 roku wiele zmle 
nlło 61ę na lepsze. W KG zro 
z urn lano, że nie ma co oglądać 
się na powiat, a trzeba same­
mu wziąć się do rolx>ty nad u- 
macnlaniem i rozwijaniem apół 
dzjelczoścl w gminie. Także z 
KP częściej zaczęli przyjęż 
dżać towarzysze 1 konkretnie 
pomagać w pracy.

Przełom nie naotąplł od ra­
zu. Zmieniły się jednak meto­
dy’ pracy politycznej. Zrozu­
miano, że aby budować nowe, 
trzeba przede wszystkim umo­
cnić istniejące Już spółdziel­
nie.

Zadanie było ciężkie, ale 
przecież w spółdzielniach l-st- 
u'ałv organizacje partyjne 1 na 
nich można się było oprzeć. 
Do partii przyjęto w tjfm okre 
ele wielu przodujących spół­
dzielców. Wzmccnlcme w ten 
sposób organizacje 'podstawo­
we rozpoczęły walkę z rozbija 
czarni, o umflbnlenle wspólnej 
gCC^onkowle partii, otrzyma­

li konkretne polecenia. W 
Wardynlu np. sytuacja by-
h szczególnie napięta — 
wielu spółdzielców, ulegając 
wrogim podszeptom nie chcla

zainicjowano w wo], kosząlińskim 
przez załogę warsztatów zespo­
łowych PGR w Swierzenku.

Brak jednak niektórych części 
zamiennych nie może wstrzymy­
wać remontów. Przy każdej ma­
szynie jest przecież wiele do na­
prawy poza wmontowaniem bra­
kującego detalu. A jednocześnie 
radzić sobie można zorganizowa­
niem warsztatów regenerujących 
zużyte części. Poważną pomoc 
przynieść tu może POM-om akcja 
obejmowania patronatów nad ni­
mi przez załogi zakładów przemy­
słowych, które swą wiedzą facho­
wą i doświadczeniem przyczynią 
się do przyśpieszenia remontów. 
Niestety, patronaty takie nie za­
stały dotychczas w woj. koszaliń­
skim zorganizowane.

Szybkie tempo remontów w 
przodujących warsztatach jest wy, 
nikiem należytej organizacji pra­
cy, rozwijającego się ruchu 
współzawodnictwa i zobowiązań 
przedzjazdowych.

Prawidłowe kierowanie akcją 
remontów wymaga jednocześnie 
stworzenia należytej kontroli ter­
minowości oddawania do użytku 
wyremontowanych maszyn, a prze 
de wszystkim1 kontroli jakości re, 
riontów. Wielką rolę powinny tu 
odgrywać organizacje partyjne, 
podnosząc polityczną świadomość 
załóg TOM, GOM, PGR, JOR. 
Chodzi o to, by robotnicy rizu- 
mieli w pełni, że terminowo wy­
remontowane maszyny, to gwaran­
cja sprawnego przeprowadzenia 
siewów wiosennych, to wkład w 
realizację wskazań IX Plenum KC 
PZPR. Organizacje partyjne wy, 
jaśniać muszą jak duże znaczenie 
ma jakość remontów, że tyłka do- 
bfze wyremontowany ciągnik, 
siewnik, sadzarka gwarantują 
szybki, bezawaryjny przebieg ak­
cji siewnej.

Niewiele tygodni dz’ell nas od 
wiosny, od tej wiosny, która ma 
być wiosną wzorowego siewu I 
wzorowe| uprawy. Mechamzatorzy 
rolnictwa powinni witać II Zjazd 
partii pełną gotowością wszyst­
kich maszyn dobrze wyremonto­
wanych, przygotowanych do wy­
konania siewów i pielęgnacji wioś 
sennej.

(LENI

Zbliżają się szybko siewy wio­
senne. W olbrzymiej mierze zade­
cydują one o wysokości tegorocz­
nych plonów, które zgodnie z te­
zami na II Zjazd partii winny być 
znacznie wyższe niż w roku ubie­
głym. Poważną rolę w sprawnym 
i szybkim przeprowadzeniu robót 
wiosennych odgrywa mechaniza­
cja rolnictwa.

Ponieważ roboty jesienne w 
1953 r. dzięki sprzyjającej pogo­
dzie przeciągnęły się aż do po­
czątku grudnia, skrócony został 
poważnie okres przeznaczony na 
remonty. Dlatego koniecznym sta­
je się dziś wykorzystanie wszyst­
kich możliwości, by remonty ma­
szyn rolniczych przeprowadzić w 
terminie.

Przeprowadzenie remontów zi­
mowych jest sprawą, na której 
muszą skupić swoją uwagę załogi 
PGR-ów, POM-ów I GOM-ów, 
spółdzielni produkcyjnych I wszys- 
ry chłopi gospodarujący indywi­
dualnie. Wiele uwagi muszą po- 
święcić sprawie remontów pręży­
cie rod narodowych, ekspozytura 
okręgowa POM i dyrekcje o- 
kręgów PGR-ów. Nie może być 
bowiem ani jednej maszyny, któ­
ra wiosną będzie bezużyteczna 
tylko dlatego, że nie została na 
czas przygotowana.

O terminowym wykonanij re­
montów decyduje przestrzeganie 
harmonogramów prac. Tak dzieje 
s.ę np. w warsztatach zespoło­
wych PGR w Dalewie w pow. 
drawskim, w Karlinie w pow. ko­
łobrzeskim, Przechlewie w pow. 
człuchowskim, Chude w pow. wa­
łeckim i wielu Innych warsztatach 
PGR woj. koszalińskiego. Dzięki 
przestrzeganiu harmonogramów 
zbliżają się one do zakończenia 
remontów. Warsztat POM w Cza­
plinku w pow. szczecmeckim w 
rezultacie dobrze organizowanej 
pracy kończy również w najbliż­
szych dniach remont wszystkich 
maszyn I narzędzi.

Jest jednak jeszcze szereg war. 
sztatów, gdzie na skutek złej or­
ganizacji pracy I braku odpowie­
dniej pracy polityczne] z załoga­
mi powstają poważne zaległość! 
w remontach. Tak lest np. w war-

przyszedł do Stępnia, ówcze­
snego sekretarza podstawowej 
organizacji.

— Zmierzymy waszą dział­
kę — powiedział — i chclał 
zabrać się do roboty, ale se­
kretarz nie pozwolił. Zdener­
wował się i kazał mierniczemu 
wynosić się.

Mierniczy poszedł, ale sp"a 
wą zajęła się organizacja par­
tyjna w Toporzyku. Członko­
wie partii zdemaskowali Stęp­
nia lako podkułaczonego. za­
maskowanego wroga wspólnej 
gospodarki, który wstąpił 
wprawdzie do spółdzielni, ale 
po to. aby prowadzić rozblja- 
cką robotę 1 namówił 11 waha 
Jących się chłopów do wystą­
pienia z niej.

Partia potrafi rozprawiać 
się z dwullcowcaml. Stępnia 
usunięto z szeregów parti; t ze 
spółdzielni.

W KG mówią, że założenie 
spółdzielni to dopiero 20 pro­
cent roboty. Nie kłóćmy się.o 
procenty, fakt, że mówią słu­
sznie.

Bo trudności nie znikają z 
chwilą założenia spółdzielni. 
Bo praca polityczna 1 wyjaśnia 
Jąca potrzebna Jest tym bar­
dziej. Przykład Stępnia nie 
Jest Jedyny. Były i zdarzają 
się Jeszcze, choć coraz rza­
dziej. wypadki nlewychodze- 
nla do pracy. Ciężko lest zak­
tywizować kobiety, ciężko wy 
plen.lć do końca marnotraw­
stwo. nledlwlstwo, a czasami 
pospolite złodziejstwo.

W spółdzielniach są Jednak 
organizacje partyjne, rośnie I 
krzepnie coraz bardziej aktyw 
spółdzielczy. Ich więc zada 
nlem fest nieustanna walka o 
umacnianie zespołowej gospo­
darki o ścisłe przestrzeganie 
statutu spółdzielczego.

• • *

Rozliczenia roczne są podsu 
mowanlem życia I pracy spół­
dzielczych kolektywów w mi­
nionym okresie, Kłody .dowia­
dujemy się na nich np.. te w 
Redle Jankowski za pracę w 
spółdzielni otrzymał 6 ton zbo 
ża 1 10 tys. złotych nie licząc 
ziemniaków 1 siana, że podo­
bne dochody uzyskali inni spól 
dztelcy. to nabieramy przeko­
nania, iż Jest to mocna gospo­
darczo 1 organizacyjnie spół­
dzielnia. Niejednakowo wypa­
dły roczne bllansy w spółdzlel 
nlach gminy Połczyn - Zdrój. 
Dobrze w Redle, Ogartowle, 
Gawork<iw!e. słabiej w Koła­
czu, Suchej. Ważne jest, aby 
z tych rozliczeń polityczne kle 
rownlctwo gminy umiało wy­
ciągnąć wnioski, by umiało Je 
wykorzystać jako argument 
w pracy z chłopami indywidu­
alnymi. ale równocześnie, aby 
były cne sygnałem do wzmoże 
nla opieki' nad spółdzielczymi 
kolektywami.

Tymczasem, obecnie rezulta 
ty pracy nad dalszym rozwo­
jem spółdzielczości w gminie 
nie 6ą już tak dobre, fak w u- 
bieglym roku. Nie znaczy to; 
że Jest źle, że towarzysze z KG 
mniej pracują. Przeciwnie, pra 
cują więcej, ale węższym tron 
tern, toteż j rezultaty są gor 
sze. Kilku aktywistów, człon­
ków KG ubyło z terenu Poł­
czyna I teraz cala rolżota spo­
czywa właściwie na sekreta­
rzu. przewodniczącym GRN — 
może leszcze 1 — 2 aktywi­
stach. 7obrania komitetu odby 
wają sle wprawdzie -systematy­
cznie I niemal w pełnym skła­
dzie. ale nie potrafiono Jeszcze 
nowych członków KG wciąg­
nąć do aktywne! prący nad róz 
wojem spółdzielczości.

Nie było 1 nie ma pomocy 
ze strony POM-u w Świdwi­
nie, ze strony Jego wydziału 
politycznego. Za to 6ą liczne 
I uzasadnione skargi spół­
dzielców na POM, który plan 
wykonu|e transportami, a nie 
wywiązuje się należycie z za­
wieranych umów.

Wlększei też trzeba by żą­
dać pomocy od załóg robotni 
czych połczyńskich zakładów 
pracy. Z browaru, z DPU 
Jeżdżą wprawdzie na wieś ekl 
py, ale nie systematycznie 1 
tylko z występami artystycz­
nymi. Pomocy politycznej, 
której cd nich na wsi ocze­
kują, nie ma. Praca ekip ro­
botniczych nie Jest jcezcze

ło wychodzić do pracy, a tu 
siewy muszą być w terminie 
wykonane. W t”m ciężkim o- 
kresie 2 członków partii obsla 
ło w spółdzielni 60 ha. Przy­
kład zrobił swoje — ociągają­
cy 61ę spółdzielcy zabrali się 
do pracy.

Do spółdzielń częściej też 
dojeżdżali członkowie KG. po­
magali na miejscu rozwiązy­
wać trudności. Ze swej pracy 
ókładali sprawozdanla na każ­
dym posiedzeniu komitetu | tu 
wspólnie radziło się nad sytu­
acją. Na szkoleniu w organiza­
cjach partyjnych przerabiano 
materiały ze zjazdu spółdziel­
czego. dyskutowano nad refera 
tern towarzysza Bieruta. Po­
niosło to towarzyszom lepiej 
I głębiej zrozumieć 6Wo|e zada 
nla w kierowaniu wspólną go­
spodarką. Na szkolenie w tym 
czasie zapraszano bezpartyj­
nych — niejednego tu przeko­
nano. niejeden zaczął lepiej 
pracować 1 całym sercem trosz 
czyć się o spółdzielcze Jak o 
swoje, niejeden, Jak Kobryń 
czy Olanowski został przyjęty 
w szeregi, partii.

Wzmacnianie 
spółclzielń-! o równ ież 

unika o rozwój 
spółdzielczości

Partia uczy nas. że zawsze 
trzeba walczyć na dwa fronty 
Pamiętali o tych wskazaniach 
towarzysze z KG. Toteż nie 
ograniczyli się do umacniania 
Istniejących Już spółdzielń, ale 
przystąpili także do budowa­
nia nowych.

KG opracował plan pracy 
— Członkom komitetu powie 
rzono opiekę nad poszczegól­
nymi gromadami. Kulesza, Bo­
rowski. Klełbaslńskl, Kapral, 
Grupa, dojeżdżali do .swoich" 
gromad, rozmawiali z chłopa­
mi. pomagali towarzyszom z 
organizacji partyjnych.

Na szkoleniu partyjnym 
przerabiano zagadnienia spół­
dzielczości produkcyjnej. Nu 
zajęciach razom z partyjniaka 
ml słuchali 1 dyskutowali 
ZMP-owcy i bezpartyjni.
' Gdy sytuacja dojrzewała do 
założenia spółdzielni, organlzo 
wano specjalne zebranie gro- 
madzk'ch organizacji partyj­
nych. W Ogartowle 1 Kołaczu 
trzeba było kilku zebrań 1 wie­
lu gorących dyskusji, aby 
wszyscy członkowie partii zde­
cydowali "lę wstąpić do spół­
dzielni. Gdy to zostało osiąg­
nięte zwoływano ogólne zebra 
ni© gromady.

Na takie zebrania przyjeż­
dżali spółdzielcy z Suchej, 
Wardynla. Redlą — opowiada 
1| o swych osiągnięciach i o 
trudnościach. Ludzie słuchstl, 
zaczynali sami mówić co myś 
lą o możliwościach założenia 
spółdzielni w swojej groma­
dzie. Jednym się to podobało, 
innym nie, wreszcie gromada 
doszła do wniosku, że trzeba 
zapoznać się ze statutami 1 do 
dyskutować nad nim'-- W lu­
tym powstała w Ogartowle 
spółdzielnia produkcyjna.

Powstała także druga w Ko­
łaczu. Tam wprawdzie nikt 
pierwnąy nie chclał się zapi­
sać. ale gdy partyjni podpisali 
statut, uczyniło to również kil­
kunastu Innych chłopów. Do 
nowsza łożonych spółdzielń 
przyjeżdżali aktywlśc* gminni 
i pomagali w uporządkowaniu 
sprawy wkładów. KG troskli­
wie śledził pierwsze krekl mło 
dych kolektywów. Odpowie­
dzialny za spółdzielnię czło­
nek komifom był tam częstym 
rrośclem. Gdy napo‘ykano po- 
ważnlelsze trudność] ztawiall 
Sie sekretarz KG tow. Kulesza 
I przewodniczący GRN tow. 
Borowski. I to nie na pół go­
dziny. ale na dzień lub dwa. a 
czasami więcej. Taki styl pra­
cy KG słusznie utrzymuje rów 
nleż obecnie.

Trzecia z kolei coóldzlelnla 
w 1953 roku powstała na 
1 maja w Zajączkówku. czwar 
ta na 22 llpca w Toporzyku. 
Aktyw partyjny pracował sy­
stematycznie cały rok.

• * *

Sprawa wyszła na wierzch 
Jakoś niedługo po założeniu 
spółdzielni.

Mierniczy odmierzył już 
działki kilku spółdzielcom 1

W terminie przeprowadzić
remonty maszyn i narzędzi rolniczych

ustawlona pod kątem nowych 
Ich zadań wytyczonych na 
IX Plenum KC partii.

Również pomoc i zaintere­
sowanie sprawa spółdzielczo 
ści w gminie Połczyn ze stro­
ny KP nie sa wystarczające 
Bowiem w KP uważa się, że 
skoro w Połczynie Jest Już 
10 spółdzielń, to wszystko w 
oorządku. A przecież wła­
śnie dlatego, że lest ich Juz 
10. pomoc KP Jest potrzebna 
1 konieczna.

Aby w gminie 
powstawały 

nowe spółdzielnie
W Poplelewle dużo mówią 

o spółdzielni. Było zebra­
nie aktywu ZSL , ZMP. Glo­
sy na nim były różne, jedni 
twierdzili, że z założeniem 
spółdzielni w gromadzie bę­
dzie ciężka sprawa, Inni. że 
nie tak to znów Jest trudno. 
W każdym razie nie ma w 
Poplelewle człowieka, który 
by tą sprawą się nie intere­
sował. Toteż aktywiści z gml 
ny przyjadą tu w tych dniach, 
aby zapoznać gromadę ze sta­
tutami różnych typów spół­
dzielń. Ludzie jeszcze się 
wahają, Jeszcze są trochę nie 
ufni, ale ciągnie Ich do so­
cjalistycznej gospodarki coraz 
bardziej. Przekonują jedni 
drugich, że przecież w Redle 
dniówka obrachunkowa wynlo 
sła tyle a tyle, że przecież 
mamy dobre pomieszczenia 
na bazę...

Do partii przyjęto tu nie 
dawno dwóch nowych kandy­
datów... Tow. Borowski j Ku­
lesza byli w PopleleWe już 
kilkakrotnie, wybierają się 
tam znowu...

Aby Jednak w Poplelewle, 
Szeligowie. Ogrodnic. Bru- 
śnie, powstały spółdzielnie, 
trzeba usunąć braki w pracy 
oolltycznej. które Jeszcze Ist­
nieją, a o których wyżej by- 
'a mowa.

ANDRZEJ -CZECHOWICZ

POM w Kaliszu Pomorskim 
szkoli kadry traktorzystów

POM w Kaliszu-Pomorskim zorganizował w bielącym okresie 
kurs traktorzystów. W kursie udział bierze ogółem 35 młodych 
chłopców i dziewcząt z gromad i spółdzielń produkcyjnych z te­
renu powiatu. Na zdjęciu Eugeniusz Zając, syn średniorolnego 
chłopa z gromady Sośnica, już sam prowadzi „Zetora". Uczy 
się pilnie, lego traktor weźmie udział w tegorocznej wiosennej 
kampanii siewnej.

Na kursie nie brak również i dnewcząt. Krystyna Szczepańska 
do niedawna była robotnicą w PGR Dębsko. Pragnęła jednak 
zostać traktorzystką. Jej marzenia spełniły się. Już prowadzi 
„Ursusa1*. Potężną maszynę pomaga jej opanować mechanik re­
jonowy POM w Kaliszu-Pom-r skim Adam Malinowski.

sztatach zespołowych PGR w 
Czaplinku i Barwicach, w Cetuniu 
i Karścinie, w Myślinie i Gora- 
winie. Podobnie jest w warsztacie 
POM Sławno.

Kierownictwo POM-ów ta mało 
też troszczy się o remonty prze­
prowadzane w GOM-ach i spół­
dzielniach produkcyjnych, niedo­
statecznie kontroluje prace kuź­
ni, nie dba o wciqgnięcie ich do 
r ichu współzawodnictwa. A prze­
cież jest to sprawa bardzo ważna, 
Um ważniejsza, że warsztaty I 
kuźnie GOM-ów mają poważne 
zadania wyremontowania sprzętu 
indywidualnie gospodarujących 
chłopów. Na przygotowanie tych 
iraszyn do pracy muszą położyć 
duży nacisk dyrekcje POM-ów i 
prezydia rad narodowych, szcze­
gólnie troskliwie dbając o to. by 
każdy pracujący chłop mógł na 
czas wyremontować swoje ma­
szyny i narzędzia rolnicze. Dla­
tego też w akcji remontów brać 
muszą udział wszystkie warszta’y 
i kuźnie.

Walka o dobre przygotowanie 
maszyn nie może jednak ograni­
czać się wyłącznie do pracy 
większych warsztatów. Również 
każda kuźnia w gromadzie jest 
ważną placówką w walce o naj­
szybsze i najlepsze przygotowa­
nie parku maszynowego do robót 
wiosennych.

Niezmiernie ważną rzeczą jest 
zaopatrzenie warsztatów w odpo­
wiednią ilość części zamiennych. 
Odpowiedzialni za to są procow- 
r-icy Centrali Zaopatrzenia Rol­
nictwa. Nie tylko wówczas, gdy 
odczuwa się brak niektórych czę­
ści. trzeba interweniować w za­
kładach przemysłowych opóźnia­
jących terminy dostarczenia czę­
ści zamiennych. Chodzi o to. by 
porozumieć się z organizacjami 
partyjnymi zakładów dostarczają­
cych części zamienne, wezwać 
załogę do zwalczania trudności, 
do zapewnienia rolnictwu termi­
nowych dostaw. Dostawy braku­
jących detali planować należy 
wcześniej, troszcząc się jui teraz 
o części potrzebne np. w lutym 
czy marcu. Pewnym rozwiązaniem 
może być również międzywarszta- 
tewa wymiana zbędnych części



Aby kupno sukienki czy ubrania 
przestało być kłopotem Podejmując zobowiązania na 

cześć II Zjazdu PZPR, młodzież 
wiejska naszego województwa 
chce, mówiąc słowami Elżbiety 
Herudaj z Czernic w pow. zło­
towskim, „by jej gromada była 
coraz zamożniejsza, coraz pięk­
niejsza, by przed oknami kwitły 
kwiaty, a we wsi było bo sko spor­
towe I św etlica, byśmy swą gro­
madę coraz bardziej kornali i byli 
świadomymi twórcami jej bogactw 
i piękna". I dlatego Elżbieta Het 
rudaj apeluje do swoich koleża­
nek i kolegów: — „Niechaj wska­
zania IX Plenum KC naszej partii 
i tezy przedzjazdowe będą dla 
r.as wytyczną do wzmożonej, lep­
szej pracy. Chodzi tu przecież o 
nas, o naszą szczęśliwą mło­
dość".

Tak rozumie swoje zadania po 
IX Plenum młodzież zakładów 
pracy i szkół naszego wojewódz-, 
twa. Dlatego dla uczczenia II Zja­
zdu partii Władysława Pawłowska 
z sieciami w Darłowie wyrabia 
systematyczne 120 proc, normy, a 
jej koleżanki: Stefania Dziadura 
i Leona Blaszko po 115 proc. 
Dlatego uczniowie Zasadnicze] 
Szkoły Metalowej w Jastrowiu, 
pow. Wałcz, wysoko przekraczają 
nornjy w swych warsztatach, pod­
ciągając się do takich przodow­
ników pracy, jak Ludwik Cichy, 
Józef Trafas, Helena Michalska, 
Stanisław Zawadzki i inni. Obec-i 
nie postanowili oni wykonać umy­
walnie dla uczniów mieszkających 
w internacie, co przyniesie szkole 
około 1500 zł oszczędności. Pod­
jęli również szereg zobowiązań 
gnających na celu poprawienie 
wyników w nauce itp.

Obok zobowiązań produkcyj­
nych notujemy dotyczące rozwoju 
życia świetlicowego I sportowego. 
Młodzież z sieciami w ^Darłowie, 
o której zobowiązaniach produk-r 
cyjnych pisaliśmy wyżej, postano­
wiła równ eż zorganizowcć u sie-i 
bie zespół taneczny i śpiewaczy. 
ZMP-owcy z Ubiedrza w powiecie 
koszalińskim urządzają wieczorni­
cę artystyczną na cześć II Zjazdu, 
wydawać będą systematycznie ga 
zetki ścienne „ZMP-owiec" ora., 
do II Zjazdu wydadzą 8 fotoga- 
zetek, mówiących o osiągnięciach 
ludowej ojczyzny. W gromadzie 
Fękanino, pow. Sławno, kolo 
ZMP wyremontuje świetlicę. Po­
dobne zobowiązanie podjęli 
ZMP-owcy 10 gromad w powiecie 
złotowskim. W tym samym powie­
cie przed II Zjazdem powstanie 
12 nowych zespołów artystycznych 
i 5 śpiewaczych ‘oraz 24 zespoły 
'czytelncze, zorganizowane przez 
koła ZMP. W gromadzie Stanie- 
wice wybudowane zostanie bo'sko 
do siatkówki i założony Ludowy 
Zespół Sportowy.

Ale wzmożone tętno życia or­
ganizacyjnego po IX Plenum KC 
partii nie tylko objawia się w po­
dejmowaniu przez młodzież zobo­
wiązań i ich wykonywaniu. Rów­
nocześnie z dnia na dzień po­
ważnie rosną szeregi Związku w 
mieście i na wsi. Powstają nowe 
koła ZMP, do już Istniejących 
wstępują nowi członkowie. 
ZMP-owcy z Pieńkowa w pcw. 
Sławno założyli nowe koto w PGR 
Piaszcz oraz zobowiązali się 
zlikwidować „białe plamy" w in­
nych gospodarstwach zespo­
łu. Do koła ZMP w Ubledrzu 
wstąpiło 5 nowych członków, a 
w sieciami darłowskiej w ostat­
nich kilku miesiącach — 40. Po­
dobnych przykładów można by 
przytoczyć o wiele więcej.

Aby zobowiązania zostały w 
pełni wykonane, aby nowe I po­
większone koła ZMP pracowały 
coraz lepiej, konieczna jest zwięk­
szona opieka i kontrola nad ni­
mi ze strony instancji organiza­
cyjnych. Zarządy gminne i powia­
towe ZMP winny pamiętać, że o- 
slągnlęcia w Czynie Przedzjazdo- 
wym nie mogą ich uspokajać, a 
przeciwnie, że wraz ze wzrostem 
szeregów związku I z ożywieniem 
pracy kół rosną wielokrotnie ich 
obowiązki.

(A. Cz.)*

(Opracowano na podstawie 
korespondencji: Remigiusza
Chomicza, Komenda Woj. PO 
„SP", Mariana Krzysiaka, Sta­
nisława Blocha, zarządu koła 
ZMP przy Zas. Szkole Met w 
Jastrowiu),

W początkach lutego mlje 
połowa okresu zimowego Ży­
wienia. Jeżeli gospodarzowi 
zostało mniej niż połowa pa­
szy, nagromadzonej na zimę, 
musi Już zawczasu myłleć, JaK 
zaradzić brakowi paszy na 
przednówku. Karmić inwen­
tarz trzeba oszczędniej, by 
starczyło aż do nowej trawy.

Wobec silnych mrozów, nale 
ty jeszcze raz przejrzeć budyń 
kl, czy nie ma w nich szpar 1 
przeciągów. Dobrze jćst drzwi 
obory zawiesić płachtą z wor­
ków, aby chroniła od przecią­
gu podczas otwierania. Słoma 
najlepjej chroni zwierzęta od 
zimna, dlatego też trzeba słać 
ją obficie. Woda, którą poi­
my zwierzęta stać powinna 
przedtem w cieplejszym miej­
scu. Okopowe przeznaczone 
do skarmiania nie mogą byc 
zmarznięte. W dniach szczegół 
nie ostrych mrozów, trzeba 
zwierzęta karmić obficiej, 
gdyż tracą one wtedy dużo 
ciepła. W lutym naieży obfi­
ciej karmić kury, ponieważ 
zaczynają się nieść. Pamiętać 
trzeba także, że krowy pokry­
te w lutym wycielą się przed 
zimą, a więc w najdogodniej­
szym dla rolnika czasie.

Podczas mroźnej pogody do­
brze jest zwozić z cukrowni 
szlam wapienny. Jest to bar­
dzo dobry nawóz, a cukrow­
nie oddają go bezpłatnie. Obór 
nlk można wywozić kiedy już 
ustaną większe mrozy, aby nie 
wyziębiać obory. Nawóz po 
wywiezieniu na pole trzeba 
złożyć w wysokie pryzmy, u- 
deptać 1 okryć ziemią lub 
sieczką, w żadnym wypadku 
natomiast nie należy rozwo­
zić go na kupki lub roztrzą­
sać bez przyoranla.

Już teraz trzeba zaprojekto­
wać jare zasiewy painlętajac 
o zielonkach 1 mieszankach na 
zieloną paszę. W związku z 
przygotowaniami do siewów 
należy przede wszystkim po­
myśleć o zaopatrzeniu się w 
dostateczny zapas ziarnaUcwall 
ftkowanego.

Korzystając z wolnego czasu 
należy ponaprawlać i dopro­
wadzić do porządku narzędzia 
1 maszyny. Dobrze Jest zaopa­
trzyć się we włókę, która jest 
nieocenionym narzędziem do 
uprawy roli wczesną wiosną.

Kiedy nadejdą odwilże, przej 
rżeć nilezy dokładnie kopce z 
okopowymi. Zmarznięte oko­
powe po odtajanlu i uparowa- 
nlu najlepiej przeznaczyć na 
skarmienie. Przed roztopami 
oczyścić trzeba przepusty dla 
spłynięcia wody 1 sprawdzić, 
jak przezimowały oziminy, 
zwłaszcza delikatniejsze, jak 
rzepak 1 lucerna.

W końcu lutego należy roz­
począć podklelkowywanle ziem 
nlaków na wczesny zbiór, a 
także na obsadzenie chwyt­
nych poletek przeciw stonce.

B. B.

nas wszystlUch, utrudnia I ha­
muje naszą walkę o szybszy 
wzrost stopy życiowej społe­
czeństwa.

RACHUNEK SZKÓD

O rozmiarach 6zkód wyrzą­
dzanych naszej gospoda ve na­
rodowej przez brakorobów w 
samym tylko przemyśle odzie­
żowym świadczy choćby nastę­
pujący przykład. Jeżeli garni­
tur, ze względu na błędy pro­
dukcyjne mu61 być przesunięty 
z I Ratunku do Ił, to cena Jego 
obniża się o 8«/0. Jeżeli z II 
do III ratunku, strata wzrasta 
do 17°/ą. a gdy dochodzą le­
szcze błędy samej tkaniny pu­
szczone przez nieuwagę pra­
cowników rozmlerzalnl czy kro 
łowni, to rzecz, która normal­
nie kosztowałaby 400 zł przy 
niezmnlejszonych kosztach pro 
dukcjl mu61 być sprzedana za 
190 zł. 4

478 NOWYCH MODELI 
ODZIEŻOWYCH.

Czy władze naszego przemy 
słu lekkiego nie widzą faktów 
marnotrawstwa, nie doefzega- 
Ją niezadowolenia nabywców z 
odzieży produkowanej przez 
przemysł odależowy? Widzą 1 
wydają walkę Istniejącemu sta 
nowi rzeczy. Oto w bieżącym 
roku na rynek wejdzie szereg 
nowych tkanin o żywych i este­
tycznych kolorach, Jak „gof-, 
fre" wytłaczane bawełniane, pi 
kowe flausze. kretony, Jedwa­
bie 1 inne. Przemysł odzieżo­
wy będzie pxxiukował 757 
wzorów odzieży: męskiej, dam­
skiej I dziecięcej, czyli o 478 
modeli więcej niż w roku 1B52, 
Przemysł dziewiarski powię­
kszy liczbę produkowanych 
wzorów do 400. Przy zwięk­
szeniu ilości wzorów zarówno 
tkanin lak 1 odzieży, produk­
cja Jednego modelu sukienki 
nie będzie mogła przekroczyć 
5 tysięcy sztuk, płaszczy — 
10 tysięcy, bluzek — 3 tysią­
ce ltd. Wpłynie to poważnie na 
u w.malcenle odzieży, da więk­
sze możliwości wyboru, zgod­
nie z gustem nabywcy.

SZKÓD MOŻNA UNIKNĄĆ

Dla poprawy Jakości odzie­
ży w zakładach produkcyjnych 
I to zarówno włókienniczych 
Jak odzieżowych, trzeba wydat

Poradnik rolnika

Miesiąc luty 
na wsi

flich stołach siedzą grupkami przy 
(zll traktorzyści. Zupełni# młodzi 
chłopcy i starsi już mężczyźni. No 
wy zawód zdobywają m. in. Hans 
Dusko, Marian Spala, Stone lgną 
cy, Tarnowski i Jan Król.

Jan Król jest przodownikiem 
nauki. Dużo pracy poświęca osiąg 
nięciom dobrych wyników, a trud­
ności ma duże. Syn wyrobnika w 
przedwojennej, pańskiej Polsce 
nie miał możliwości normalnego 
uczenia się. Nie miał w czym cho 
dziś do odległej o 6 km szkoły, 
nie miał za co kupić książek. To 
też ledwo czytać się nauczył, a z 
pisaniem było jeszcze gorzej. 
Król nie daje jednak za wygranę 
i uczy się tym pilniej i sumien­
niej. — „Chcę być dobrym trakto­
rzystą - mówi — żeby to osiągnąć 
muszę się przede wszystkim do­
brze uczyć, tym bardziej, że mam 
wszystkie warunki ku temu. Po­
tem będę dokładnie i sumiennie 
orał pola swojej spółdzielni w 
Dębnicy Kaszubskiej, aby plony 
byty u nas jak najlepsze'*.

• • •

Do trudnej, lecz zaszczytnej pra 
cy przygotowuje się Król. Przygo­
towuje się też do niej ZMP-owiec 
Szymański z kolegą, przygotowu­
ją się I mechanicy objazdowi - 
Niziuk i Adamczyk. Dobrze wyre­
montowane ciągniki I sprzęt to w 
tej chwili najwolniejsze - mówią, 
ale by wyniki były lepsze niż w 

I i'bieg'ym roku trzeba koniecznie 
usprawnić naszą pracę - pracę 
mechan’ków objazdowych. Rejony I 

mamy duże i ctod w J

Kupić bieliznę, ubranie, 
płaszcz czy sukienkę — to wca 
le nie taka prosta sprawa. Wy­
bór odzieży Jeet ubogi, kolory 
często monotonne, nfeguólow- 
ne, a sP06Ób wykonania nieraz 
urąga wprost zaisadom popraw­
ności. IColor guzików „gryzą­
cy się" z kolorem 6ukni, -ęka­
wy źle W6zyte. kołnierz mary­
narki czy palta krzywy i od­
stający, a całość Jakby „psu 
z gardła wyjęta" — oto „asor- 
tymenty", które nierzadko Je- 
* cze oferują nam w sklepach 
s Jzleżowych, czy domach to­
warowych. Po wielogodzinnej 
gonitwie za czymś ładnym 1 
solidnie uszytym wracamy do 
domu z niczym, rozżaleni na 
wszystko i wszystkich, a prze­
de wszystkim na pnaicownlków 
handlu, którzy taki towar 
przyjmują do sprzedaży, a w 
Jeszcze większym stopniu na 
pracowników z niektórych za­
kładów odzieżowych, które wy 
puszczają podobną produkcję.

Przecież taka produkcja nie 
zaspokaja wymagań konsumen­
ta. naraża go na straty 1 nie­
przyjemności. A ile przy tym 
marnuje się cennego surowca, 
pieniędzy 1 pracy ludzkiej, Jak 
wzrastają koszty produkcji,.He 
traci gospodarka narodowa. W 
konsekwencji odbija się to na

nie zaostrzyć-dyscyplinę tech­
nologiczną. Dotyczy to przede 
wszystkim dokładnej apretury 
1 dekatyzacji tkaniny, które za 
pobiec mają nadmiernemu kur 
czenlu się gotowej odzieży. 
Chodzi również o przestrzega­
nie ilości dodatków krawiec­
kich, Jaka powinna być zuży­
ta do produkcji każdej sztuki, 
oraz o nader staranne, a w 
wypadkach produkcji „ekstra" 
nawet ręczne wykonanie 
poszczególnych elementów. 
Wzmocnienie dyscypliny tech­
nologicznej oraz udoskonalenie 
transportu gotowej odzieży po 
winno dać konsumentowi ładnie 
j sta-annle uszyty, dobrze prze 
chowany 1 odprasowany płaszcz 
garnitur, względnie sukienkę.

JAKOŚĆ ZALEŻY OD 
PRACOWNIKÓW

Naturalnie, nie pomogą naj­
lepsze nawet zarządzenia władz 
Jeśli do walki o wysoką jakość 
odzieży nie staną świadomie i 
ofiarnie 9aml pracownicy, za­
trudnieni w produkcji 1 han­
dlu odzieżą. Wciąż jednak spo­
tykamy fakty świadczące o nie­
dostatecznym napięciu tej waJ- 
kl, o liberalizmie w stosunku 
do brakorobów. Oto np. tkani­
na zwócona przez Jedne zar 
kłady odzieżowe Jako wybnako 
waia, bywa przyjmowana przez 
inne, co wskazuje, te pracow­
nicy rozmlerzalnl w dwu fa­
brykach nie wykonują swych 
obowiązków z Jednakową su­
miennością. A przecież od nich 
zależy, czy zły surowiec wej­
dzie do produkcji czy nie, czy 
przysporzy stratę gospoda ce 
narodowej 1 nabywcom — lu­
dziom pracy, czy nie. To samo 
można powiedzieć o b*aka- 

'rzach, których pierwszym i 
najważniejszym obowiązkiem 
Jest Jak najpilniej strzec inte­
resów konsumenta.

DOBRE PRZYKŁADY

A przecież nie brak przykła 
dów świadczących, że organi­
zacja partyjna, pracując usil­
nie z załogą, wykazując nale­
żytą inicjatywę, potrafi przy­
czynić 61e poważnie do podnie­
sienia poziomu i Jakości pro­
dukcji zakładu. Np. Warszaw­
skie Zakłady Odzieżowe dosta­
wały z zakładów wlóklennP 
,czych zły surowiec. Wadliwość 
su-owcą i nlerytmlczność pra-

ZMP-owcy województwa kosza­
lińskiego donoszą o zobowiąza 
niach młodzieży podejrrowarych 
dla uczczenia II Zjazdu partii. Vv 
mieście i na wsi, w fabrykach I in­
stytucjach, w PGR-a‘ch, spółdziel­
niach produkcyjnych 1 gromadach 
•ndywidualnych, młodzież 7‘4P-ow- 
ska I niezorganizowana podięła 
wiele cennych zobowiązań. Ich 
wykonan.e przyczyni się do wzro­
stu produkcji przemysłowej I rol­
niczej, do polepszenia jakości i 
wzbogacenia asortymentu produ­
kowanych towarów, pozwoli na u- 
zyskanie dużych oszczędności na 
wszystkich odcinkach r.aszej go­
spodarki. W wyniku realizacji zo­
bowiązań żywszym rytmem zatętni 
życie świetl cowe I sportowe. Wre 
szcie, co ma bardzo ważne zna­
czenie, podniesie się na lepszy 
poziom styl pracy wielu kół i za­
rządów ZMP.

„ZMP-owcy i młodzież niezorga­
nizowana wspólnie zabezpieczą 
ziemniaki w kopcach przed za­
marznięciem, zakonserwują ma­
szyny i sprzęt rolniczy oraz przy­
gotują go odpowiednio do akcji 
siewnej. Poprzez „błyskawice" 
piętnować będziemy rolników, któ­
rzy nie zabezpieczyli maszyn na 
zimę i nie przygotowują się do 
siewów". — Tak brzmi zobowiąza­
nie młodzieży ze Smierdowa Zło­
towskiego.

ZMP-owcy z PGR-ów pow:atu 
złotowskiego zorganizowali już 
przy pomocy agronomów i zoo­
techników z zespołów 16 kółek 
miczurinowskich, a w najbliższym 
czasie założą poletka doświad­
czalne. Podjęli również szereg zo­
bowiązań indywidualnych. Tak 
r.p. Albin Cichy ze spółdzielni 
produkcyjnej Kamień i Orzechow­

ski z Franciszkowa postanowili za­
łożyć fermy królicze.

Liczne zobowiązania mają na 
celu podniesienie hodowli. Tak 
np. Krystyna Pawlaczek zobowiąza 
ta się Wyhodować w tym roku do­
datkowo jednego cielaka, a Ma­
ria Strzeczkowska tucznika. Po­
dobne zobowiązania podjęły rów­
nież i inne dziewczęta z Postomi­
na w powiecie sławneńsklm.

Wielu członków organizacji zo­
bowiązało się przedterminowo i z 
nadwyżką wykonać planowe do­
stawy dla państwa, tok jak to 
zrobi np. Marian Kowalski z Gra­
bowa, pow. Sławno, który dosta­
wy na rok 1954 wykona przed ter­
minem w 130 proc.

, sprawnym udzielaniu pomocy trak 
torzystom. Ja na przykład powia­
da Niziuk - mam do najbliższej 
spółdzielni 16, a do najdalszej 
52 km. Dojazd trudny. Toteż w 
ubiegłym roku często zdarzało się, 
że uszkodzono traktory stały po 
dwa lub trzy dni bezczynnie tylko 
dlatego, że nie mogłem tam na 
czas dotrzeć, by naprawić uszko­
dzenie. O naszych trudnościach 
wie E/O POM Koszalin, wie że 
przydział motocykli usprawniłby 
naszą pracę; dotychczas jednak, 
mimo wielokrotnych próśb i inter­
wencji motocykli nie otrzymaliśmy.

* * *

W POM-ie wyremontowano Już 
65 proc, sprzętu. Na cześć 
II Zjazdu partii zobowiązano się 
wyremontować wszystek sprzęt 10 
dni przed terminem tj. do dnia 9 
marca. Chodzi tylko o lepsze niż 
dotąd zaopatrzenie POM-u w po­
trzebne do maszyn części.

Wszyscy dokładają starań, by 
wywiązać się z zobowiązań jak 
najlepiej. Wielu warsztatowców i 
traktorzystów chce lepiei wywiązać 
się ze swych zadań, czyta facho­
we książki, broszury. Szkoda tylko, 
że książek tych nie znajdują w 
bibliotece przyzakładowej, że mu­
szą pożyczać jeden od drugiego. 
To samo jest zresztą z literaturą 
piękną. Czytają co im pod rękę 
wpadnie, co kto przypadkiem po­
życzy.

W POM Słupsk odczuwa się 
brak odpowiednio zorganizowane 
go życia kulturalno-oświatowogs. 
A jest tu przecież organizacja ZMP- 
owska, jest rada zakładowa, któ­
re winny zająć się tą sprawą. 
Trzeba koniecznie rozwinąć pra­
cę świetlicową, powiększyć bi­
bliotekę, zorganizować i uaktyw­
nić sekcje sportowe i wypełnić 
dzień traktorzysty po pracy godzi­
wą rozrywką.

«NNA JE2IERNICKA

cy związana z nieterminowymi 
dostawami tkanlhy odbijały się 
ujemnie na Jakości produko­
wanej odzieży. Organizacja par 
tyjna wystąpiła do komitetu 
partyjnego zakładów włókien­
niczych z propozycją uzgad­
niania planów 1 omawiania mo 
żllwoócl zlikwidowania błędów 
produkcyjnych. W wyniku 
współpracy — Jakość produk­
cji zarówno zakładów włókien­
niczych Jak 1 zakładów odzie­
żowych uległa znacznej popra­
wie. Inną formą walki o pod­
niesienie Jakości produkcji by­
ły wycieczki urządzane do fa­
bryk odzieżowych, gdzie ro­
botnicy wymieniali doświadczę 
nla, zapoznawali się wzajem­
nie z przodującymi metodami 
pracy poszczególnych brygad 
czy oddziałów produkcyjnych.

PRACA WYCHOWAWCZA
— SPRAWĄ NAJWAŻNIEJ­

SZĄ.
Organizacje partyjne 1 zwląz 

kowe w zakładach przemysłu 
odzieżowego nie powinny szczę 
dzić wysiłków w organlzowar 
nlu walki o wyższą Jakość wy­
robów, w dopomożenlu zało­
gom, aby nieustannie doskona­
liły swą produkcję. A pomagać
— to znaczy przede wszyst­
kim dbać o szkolenie zawodo­
we. P'zemysł odzieżowy bo­
wiem Jest u nas przemysłem 
młodym, który potrzebuje wy­
sokokwalifikowanych kadr.

Pomagać — to znaczy rów­
nież wychowywać, nie-dopu­
szczać do odrywania produkcji 
od potrzeb człowieka, dla któ­
rego produkcja Jeot przezna­
czona. Wszyecy pracownicy 
winni mleć świadomość, że pro 
dukując złą odzież wy-ządzają 
krzywdę swoim towarzyszom— 
budującym nowe osiedla mie­
szkaniowe. robotnikom produ­
kującym obuwie ltd. Że tak 
jak oni chcą mieszkać w ład­
nym, dobrze wykończonym 
mieszkaniu, nosić solidnie wy­
konany but, ta>k inni, od któ­
rych właśnie te produkty po­
chodzą, chciellby się ładnie u-' 
brać i z ubrania tego mleć Jak 
największy pożytek.

Wzmożenie pracy politycz­
no - wychowawczej wśród za- 
łóg oraz środki p*zedslęwzlęte 
przez władze przemysłowe da­
dzą niezawodne wyniki. Spra­
wią, że zniknie ze sklepów 
brzydka, źle uszyta 1 niesolid­
nie wykończona odzież, a po­
trzeba kupna ładnej sukni czy 
ubrania przestanie być kłopo­
tem.

T. PLOflNSKI

- Szkoleni* to bardzo nam tlę 
przydaj* - stwierdzają - utrwala­
my sobie zdobyte na kursach wia 
domości, uczymy się nowych rze­
czy.

* • •

Szkolenie przywarsztatowe zorga 
nizowano w POM Słupsk od nie­
dawna — 15 ub. miesiąca było 
otwarci*. Odbywa się ono 2 razy 
tygodniowo. Program jest dość 
obszerny i ciekowy. Traktorzyści 
poznają m. in. podstawy agrotech 
nikł, co w pracy jest im przecież 
niezbędnie potrzebne. 2le, że szko 
leniem objęto tylko nielicznych 
traktorzystów. Nie uczestniczą w 
szkoleniu traktorzyści, którzy pra­
cują obecnie przy transporcie. 
Nie uczestniczy wielu traktorz'.'- 
stów-spółdzielców, którzy są teraz 
w domu. Dyrekcja POM winna 
zadbać, by wszyscy traktorzyści 
brali udział w szkoleniu.

Niedobrze jest teł, że stosunko 
wo mało traktorzystów pracuje w 
warsztatach (12 na 60). Szymań­
ski i jego kolega mówią, że przez 
okres pracy w warsztatach nauczy 
li się sporo, a chodzi przecież o 
to, aby i inni pogłębiali swą zna­
jomość mechaniki.

• » »

Przy POM Słupsk zorganizowa­
no też kurs traktorzystów. 34 ludzi 
przygotowuje się do zaszczytnego 
zawodu.

Gdy wchodzimy na salę wykła 
dową, mimo przerwy uderza nas 
cisza jaka tu panuje. Przy dłu-

Jeden dzień 
w słupskim POM-ie

ł

Z życin ZMP

Młodzież w Czynie Przedzjazdowym

- Popatrz, tu jest schemat bu­
dowy silnika, a dalej widzisz do­
kładny opis jego budowy. - Me­
chanik objazdowy Niziuk i kierów 
nik warsztatów Misztal pochylają 
się nad książką radzieckiego auto 
ra Korobowa („Ciągniki samocho 
dowe i rolnictwo").
- Tak, to mi się bardzo przy­

da, pożyczyszf I gdy kolega wyra­
ża zgodę, Misztal zadowolony 
chowa pieczołowicie książkę, żeby 
się nie pobrudziła. Potem pochyla 
się szybko nad warsztatem. Dzień 
zimowy jest krótki, a roboty dużo. 
Akcja wiosenno-siewna za pasem. 
Przygotować się trzeba solidnie. 
IX Plenum KC naszej partii posta­
wiło wzmożone zadania przed roi 
nictwem, a rola POM jest tu prze 
cięż nie poślednia. Dobrze wyre­
montowane maszyny, to gwaran­
cja dobrych i na czas przeprowa­
dzonych orek i siewu. Gwarancja 
dobrych zbiorów.

Rozumieją to traktorzyści. W 
warsztatach przyzakładowych, 
schylił się nad traktorem Stefan 
Olewicz - jeden z przodują­
cych traktorzystów POM-u. Dokład 
nie ogląda swój traktor i usuwa 
wszystkie uszkodzenia.

— Nie chcę mieć potem niespo­
dzianek w polu. Jeżeli go teraz 
sam wyremontuję to potem potra­
fię też usunąć sam wszelkie niedo 
magania — mówi.

Przy drugim traktorze pracują 
dwaj inni traktorzyści - młody 
ZMP-owiec Szymański i jego ko­
lega. Traktor Szymańskiego jest 
już wyremontowany, jeszcze tylko 
ostatni szlif i może wyruszyć na 
szerokie, spółdzielcze pola. Chłop 
cy przez okres zimowy nauczyli się 
w warsztatach sporo. Łatwiej te­
raz będzie w polu bez pomocy 
mechanika usuwać usterki ciągni­
ka.

Szymański z kolegą praktycznie 
pogłębiają w warsztatach zdoby­
te na kursach wiadomości, poza 
tym uczęszczają na szkolenie 
przyzakładowe, 1



Posłowie przyjmują
Skargi t zażalenia mieszkańców 

Słupska przyjmować będzie poseł 
na Sejm wraz z pizewodnirzą- 
eym Prezydium MRN w Słupsku 
w pierwszy piątek po tszym l 
15-tym każdego miesiąca w gma­
chu Prezydium MRN pokój Nr «« 
od godz. 16-tej do 18 tej

Groch z kapustą
Z okazji jarmarku zimowego, 

który odbywa się na placu tar 
gowym w Koszalinie wydano 
reklamową ulotkę, w której -e 
zdziwieniem przeczytaliśmy: 
prócz tego na, jarmarku będzie 
przeprowadzony skup odpad­
ków użytkowych lak: szkło: 
szmaty, makulatura, metale «z/a 
chetne. ARTYKUŁY ROLNE. 
JAK WSZELKIEGO RODZAJU 
ZBOŻA, NABIAŁ 1 INNE."

— Ho, ho...
I pod tym „reklamowym" 

tekstem podpisy;
Zarząd PZGS.

Zarząd PSS.
.Spólnota Pracy", 

Dyrekcja MHD.
(o-z)

W „Spólnorle Pi7iry“ 
zimno

Więcej troski 
o pracowników

W barakach „Spólnoty Prą 
ćy" przy ul. Szerokiej Nr 24 

.- w Koszalinie, gdzie zajętych 
Jest wielu pracowników tego 
przedsiębiorstwa Jest bardzo 
zimno, Mały piec nie może 
dostarczyć tyle ciepła, by w 
pokojach panowała teriiperatj 
ra, przy której można hy pra- 
ować. Pracownicy biurowi 
siedzą w paltach 1 narzekają 
na zimno.

Czy dyrekcja „Spólnoty 
Pracy" zapomniała o zabez­
pieczeniu swoim pracowni­
kom właściwych warunków 
p-acy? Należy jak naiprędzej 
zakupić drugi piec. Przewie- 

■ kania tej sprawy nie uspra­
wiedliwi żadne tłumaczenie.

Dlaczego?
...obsługa ifagonu bogażowe- 

go PKP na linii Krzyż — Walcz 
nie zwraca uwagi na dokładne 
rozdzielenie przesyłek!

Np. konwie mleka przekazane 
ze Zlewni Mleczarskiej Walcz 
do zlewni w Człopie wydawano 
w Mtelęcinle.

Konwie te stały kilka dni w 
Mielęcinle i zostały uszkodzo­
ne. Słusznie zatem będzie jeśli 
dyrekcja DOKP w Szczecinie 
zwróci uwagę obsłudze odcinka 
trasy Krzyż — Wałcz, aby su­
mienniej wykonywała swą pra­
cę.

J. Ciężki 
Korespondent „Głosu"

BAŁTYCKI TEATR DRAMA­
TYCZNY. — Dziś komedią Al. 
Fredry „Śluby panieńskie". Sala 
kina „Delfin" w Ustce — przed­
stawienie zamknięte.

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
nieczynne.

„Młoda Gwardia"—Rokossowo — 
„Tajne akta firmy Solvay“.

Seans godz. 19.
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Domek z kart".
Seanse godz. 1«, tg | go.
SŁAWNO — „Sława" — 

„I.ubow Jarowa ja" I seria.
Seans godz. IZ.
DARŁOWO — „Bajka" - 

„Trójka trefl".
Seans godz. 19.

UWAGA! Repertuar ktn poda- 
jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Zara. Kin w Koszalinie.

Jak najszybciej usprawnić pracę PZGS i GS
na odcinku kontraktacji lnu Otwarcie międzynarodowych 

zawodów narciarskich 
w Zakopanem

Od naszego korespondenta 
Józefa Szalka otrzymaliśmy 
listy, w których pisze o wadll 
wym przebiegu kontraktacji 
lnu o niedostateczne! na tym 
odcinku pracy GS i PZGS 
Część ? nich zamieściliśmy 
w naszej gazecie. Krytyka, 
lak donosi korespondent Sza­
tek nie pomogła |edn*K. 
W Uście laki nadesłał ostat­
nio czytamy:

..Pracuję w Stupskim 
Przed-iębio"=twie Skupu Su­
rowców Włókienniczych i 
Skórzanych |ako zastępca kie­
rownika działu kontraktacji. 
Robię co mogę, aby plan kon­
traktacji lnu został wykonany 
ale dotąd praca mola z powo­
du niedostatecznej porno:? 
PZGS i GS nie daje rezulta­
tów. Krytyka złe! pracy GS-u 
w prasie minęła bez echa. 
Nic się dotąd na lepsze nie 
zmieniło. Nadal niedostatecz­
nie w tym kierunku pracuią 
PZGS-y Słupsk, Sławne, By­
tów, 1 Miastko, nadal nic n'e 
robią skrytykowane GS-y w 
powiecie 6łupeklm; Nożyno, 
Ryczewo. Pobłocie, Główczy­
ce i Dębnica Kaszubska.

We wszystkich wymienio­
nych powiatach źle pracują 
agenci kontraktacji lnu 
PZGS-y nie ustawiły ich od­
powiednio dc pracy, nie kon 
trolu.ią ich działalności. Na 
terenie powiatu słupskiego 
aktywnie pracuje zaledwie 10 
procent agentów Nic też 
dziwnego, że olan kontraktacji 
lnu wykonano dopiero w 29,6 
proc. NielepieJ |est w pozo 
stałych powfatach: Bytowi?, 
Sławnie i Miastku". _

List naszego koresponden­
ta Jest alarmujący. Len, to cen 
nv suręwioc dla naązego prze­
mysłu. z lnu przecież wy-a- 
b!a się szereg artykułów, któ- 
"e idą na wieś dla chłopa. 
Uprawa lnu to poza tym Je­
den ze środków podniesienia 
dochodowości gospodarki 
chłopskiej.

Ale to wszystko trzeba 
chłopom odpowiednio wyjaś­
nić. Acent kontraktacji to prze 
cięż nie tylko urzędnik, ale

Dyrektor Okrężny nie wy­
obrażał sobie nigdy pracy 
bez stałych l systematycz­
nych podróży służbowych. 
Rozległy teren naszego ma­
lowniczego wolewództwa 
poznał przez okres swe) 
dwuletniej służby bardzo do 
kładnie. Nic też dziwnego, 
że „teren" do inspekcji wy­
bierał zawsze według pory 
roku.

Latem: Mielno, Satblho- 
wo, Ustronie.

Podczas złote/ Ifs/enl prze 
ważnie „delegował się" na 
„połczyńską Szwajcarię", w 
zimie tam, gdzie dużo zająr-z 
ków i dzików, a wiosna p:ze 
ważnie tam, skąd można by­
ło przywieźć trochę rybki, 
tańszej „rąbanki" Itp.

Nie tylko krajoznawcze 
upodobania cechowały mę­
czącego się podczas „służbo­
wych podróży" dyrektora 
Okrężnego. Gdzie mu się 
„teren" nie podobał miał 
szczególny sposób przepro­
wadzania inspekcll.

— Tu zatrzymamy się — 
mawiał zwykle do kierow­
cy, po czym dodawał:

— Idźcie kolego do pla­
nowania i Zawołdjcle pannę 
Hryćko! Niech przyniesie 
sprawozdania. Sam zaś, odpo­
czywając na miękkich sie­
dzeniach służbowej „Warsra 
wy" zaciągał stę wonnym dy 
mem „Dukata".

Zdarzało się często, ie 
samochód dyrektora Okręż­
nego był oblegany przez 
„podległych w terenie" pra­
cowników, •

— Obywatelu dyrektorze, 
panie dyrektorze, szanowny 
dyrektorze — wołano ze 
wszystkich stron, a dyrektor 
Okrężny odpowlcfdał niezwy 
kle urzędowym barytonem:

— Sprawy drobne przez 
pocztęl Naglące — telelono- 
gramem. A la tu Jestem dziś 
w spławach specjalnych. Po 
czym jeden z urzędników

pracownik społeczny, agita­
tor. I tak właśnie dc pracy 
powinny ustawić swych agen­
tów GS-y.

A zatem, żeby nasze woje­
wództwo wykonało w pełni na 
łożony mu plan kontraktacji 
lnu trzeba usprawnić "pracę 
PZGS-ów i GS-ów. Powinieu 
zająć cię tvm |ak najszybciej 
WZGS w Koszalinie. Sprawą 
tą winny w|ęce| niż dotych­
czas zająć się powiatowe J 
gminne rady narodowe oraz

Wczasy 
narciarskie

Polskie Towarzystwo Turystyczno 
Krajoznawcze I Fundusz Wczasów 
Pracowniczych organizują w bieżą 
Cym sezonie Zimowym wczasy nar 
ciarskie w górskich schroniskach 
PTT-K.

Szczegółowych Informacli u- 
dziela Zarząd Okręgu PTT-K; w 
Koszalinie ul. Harcerska 19, żel. 
839.

stemplował delegaclę, sta­
wiał paralę I dyrektor Okręż 
ny jechał dalej „służbowo" 
po następny stempelek.

I nie znudziłyby się dy­
rektorowi te wspaniałe 
„wczasy" gdyby n e maleń­
ki, niepozorny incydent ro­
dzinny.

Posprzeczał się o ostatnie 
diety, którymi, jak mu zarzu 
ca własna ślubna małżonka 
nie zasilił domowego budże­
tu. a spirytusowy monopol. 
Teraz, na złość żonie posta­
nowił nie jeździć w teren i 
w fen sposób, „nie dorabiać",

Czas najwyższy dyrekto­
rze Okrężny, bo za dwa lata 
służbowych wczasów jesz­
cze tlony rachunek ktoś ęno 
że wystawić.

IROG.l

ZGUBY

SUSKA Barbara zam. Słupsk, 
ul. Kościuszki 5 — zgubiła legi ty 
mację służbową Nr 127 — wysta­
wioną przez Wojewódzki Wydział 
Zdrowia w Stupsku. G-61-1

Sliwiak Anna — zgubiła kar­
tę meldunkową oraz legitymację 
Zw. Zaw. Prac. Państwowych.

l G-67-1

SLIWIAK Władysław zgubił 
kartą meldunkową (rodzinną) wy 
stawioną na Sliwiak Władysław, 
Stefania, Celina j Zdzisław.

G-68-1

organizacje i instancje par­
tyjne.

Sprawa kontraktacji lnu. to 
sprawa ważna. O zwiększeniu 
kontraktacji lnu, o zwiększe­
niu uprawy tego cennego dla 
naszego przemysłu surowca 
mówią przecież teży do dy­
skusji na U Zjazd partii. A 
tezy do dyskusji są wytyczną 
do naszei pracy, i trzeba, aby 
uświadomiły to sobie PZGS-y, 
a przede wszystkim WZGS 
w Koszalinie.

KOGUT Mirosława zam. Nlekło- 
nlce pow. Koazalln — zgubiła le­
gitymację służbową Nr 62 — wy­
daną przez PPK „Ruch" Kosza­
lin. G-63-1

zamienię dwupokojowe, kom­
fortowe mieszkanie w Warszawie 
na podobne lub większe w Kosza 
linie. Oferty składać: Biuro Oglo 
sżeń Warszawa, Poznańska 38 pod 
nr 33249. K-30-J

W dniu 3 bm na zimowym 
stadionie sportowym pod Krok 
wlą odbyta Się uroczystość 
otwarcia Centralnych Mi­
strzostw ZS Gwardia z udz'ą- 
lem narciarzy: Rude' Hvezdy 
(CSR) i Dynamo (NRD).

Otwarcia mistrzostw doko­
nał gen Hibner, który w krót 
kich, serdecznych słowach 
przemówił do zebranych spor­
towców życząc Gwardzistom 
oraz zawodnikom CSR i NRD 
żak nat'°n«7vch wyników. 
mówcfl wzniósł ok-zvk na 
cześć wieczne) przy łaźni I 
pokotu między narodami.

Po odegraniu hymnów pań­
stwowych oraz wciągnięciu 
flagi na maszt, odbyła się de­
filad,, zawodników.

W pierwszym dniu mi- 
’tr7<ytw rozegrano biegi szta­
fetowe 3x5 I 4x10 km °ra7 
“lalom - gigant kobiet i męż- 
czr^n.

W sztafecie męskiej 4x10 
km startowało 9 zespołów 
Zdecydowane zwycięstwo od­
niosła Gwardia I (Zakopane' 
prowadząc od startu do mety 
Zespól w Składzie: Riiblś. Bu­
kowski. St. Stopka. Kwapień, 
uzyskał czas 250 16 wyprze­
dzając o prawie 6 min. szta­
fetę Rudej Hvezdy (Gal. Sta- 
chet. Ru'zko. Kunert) — 
2 56:54. Trzecie miejsce za- 
’eT-> Gwardia II (Zakopane) — 
2 58'14. a czwarte — Dyna­
mo (NRD) — 3 08 18.

Najlepszy czas jednej zmia­
ny miał Kwapjeń — 41'46

W sztafecie kobiet 3x5 km 
Gwardia I (w składzie Buków 
ska. Gąsienica • Daniel He­
lena, Krzeptowska) odniosła 
zdecydowane zwycięstwo nad 
zespołem Dynamo (NRD). 
Czas zwycięskiej sztafety — 
1:25:44, Dynamo — 1 34:33

Najlepszy cżas na 5 km 
t’*’'1, Gąsienica - Daniel — 
2737. 1

2 bm. w odbywających się 
w Zakopanem mistrzostwach 
narciarskich ZS Kolejarz, 
Ogniwo I Start rozegrano 
bieg zjazdowy kobiet (trasa 
długości 2.800 m. różnica 
wzniesień 450 m, 7 bramek)
I mężczyzn (trasa 3 200 m, 
różnicą wzniesień 600 m.
II bramek).

Startowało 12 kobiet i 64 
mężczyzn.

Zdobywajcie 
SPO!

1. Odlewnlczo-malarskl Słupsk, ul. Gdańska 6
2. Zegarmistrzowski Słupsk, ul. Popławskiego 11
3. Kowalski Słupsk, uL Kilińskiego 24
4. Slusarsko-Hydraullczny Słupsk, ul. Kilińskiego 24
S. Piekarniczy Słupsk, ul. Grottgera 23
6. Piekarniczy Szczecinek, ul. 1 Maja 20

Slalom gigant rozegrano 
na tlonym stoku na Nosalu. 
W konicurencti kobiet starto­
wały tylko zawodniczki Gwar 
dii. Niespodziewane zwycię­
stwo’ odniosła Juniorka Gą- 
eienlcą • Daniel Maria — 
1018 orzed Kozak — 106.6 
I Czech - 1 06.7. . Stępek 
Halina, która wyknz,->’a naj­
lepsza formę na tre^śpgu, za- 
orzecaśctła szansę zwycięstwa 
mając dw? upadki na . trasie. 
Sta Mowa7 zawodniczek.i*

W konkurencji mężczyzn 
obok czołowych zawodników 
Gwardii startowali reprezen­
tanci Rudej Hvezdy 1 Dyna, 
mo Goście nie przyzwyczaję 
n| do trudneeo stoku. Jechali 
hardzo ostrożnie I zajęli dal 
aze miejsca. Zwyciężył pew­
nie faworyt tej konkurencji 
Schindler — 1 13.0 przed
Stańce — 113,6 1 Łuszcza­
kiem 114 7 Najlepszym z 
reprezentantów Dynamo był 
Oehmt, który zalał 10 mief- 
we. ą z zarodników Rude) 
Hvezdv — Moc, który był 
21. Startowało 26 zawodni­
ków.

Trasa slalomu kobiet wyno­
siła 1 000 m (26 bramek), a 
me^yzn — 1.200 m (36 bra 
mekk

Sukces hokeistów 
radzieckich 
w Finlandii

W niedziele hokejowa re- 
nrezentac'a ZSRR, przebywa- 
laca w Finlandii, rozegrała w 
Helsinkach mecz z drużyną 
Szwecji, która poprzedniego 
dnlą pokonała Finlandię 7:2.

Drużyną radziecka odnio­
sła 'Ibźy sukces, zwyciężając 
-8 2.

Wyniki: kobiety —
1) Zborowska (Kolejarz 

Kraków) — 3.15.8; 2) Kozłow 
ska (Kolejarz Warszawa) - 
3 19.1.

Mężczyźni —
1) Popie]uch (Start Zakopa­

ne) — 2 53.2; 2) Płonka (Ogni 
wo Bielsko) — 3.01.9.

W dniu tym odbyj się rów­
nież konkurs skoków do kom- 
blnacj' złożonej na Małej Kro 
kwl. Pierwsze miejsce zajął 
Zwljak (Kolejarz Zakopane), 
skoki 43.5 m. 46 m. nota
199.8 pkt. przed gourklem 
'Ogniwo Warszawa) — 40,5 
m. 37.5 m. nota 180,7 pkt.

W konkurencji złożonej 
zwyciężył Zwijak (Kolejarz 
Zakonane) z łączną notą
408.9 pkt. przed Blacem (0- 
gnlwp Bielsko) — 403,2 pkt.

przyjmują wszelkie zlecenia na wykonanie prac wchodzących 
w zakres działania poszczególnych warsztatów. Jednocześnie 
zawiadamiamy, że przyjmujemy uczniów na szkolenie przy- 

warsztatowe do wyżej wymienionych warsztatów.

NAUKA, WYŻYWIENIE I ZAKWATEROWANIE BEZPŁATNE

Bliższych informacji udziela: Koszaliński Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła w Słupsku, ul. Popławskiego 15, tel. 34-09. 
ad godz. 3 do 15. (K-27-1) ZARZĄD

Nasz felieton
,,Służbowe wyjazdy"

OGŁOSZENIA

GŁÓWNEGO MECHANIKA, głównego magazyniera I murarza - 

zatrudni od zaraz Koszalińska Fabryka Mebli w Koszalinie. Wa­

runki płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia prosimy kie-o- 

wać do Koszalińskiej Fabryki Mebli w Koszalinie, ul. Żwirki I Wi­

gury nr 8 - sekcja kadr. K-29-1

OGŁOSZENIA DROBNE

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO - zatrudni od raraz Dyrekcja Pań­
stwowych Ośrodków Maszynowych nr 83 w Wałczu. Warunki pracy 
do uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia kierować pod wyże] wska­
zany adres. -K28 0

Centralne mistrzostwa 
narciarskie 

ZS Kolejarz, Ogniwo i Start

Z województwa koszalińskiego jeszcze w tym kwartale wyje- 
dzie do wczasowych miejscowości górskich okUo 300 robotni­
ków rolnych z TGR-ów.

Na zdjęciu: wczasowicze na Gubałówce. (Fot-CAF)

PROGRAM I
6 luty 1954 (sobotą)

Wiadomości s 05 8 00. 7 00, 7 33
12 04. 16.00. 20 00. 23 00

5.10 Aud. dla wsi. 5 20 Kone
6.10 Muz. popularna. 6.30 Glmn
7 20 Muz. poranna 7.30 Kalend.
8 00 Konc 9 00 Dla kla3 VI! złuch. 
pt. „Piotr Ściegienny”. 9.80 Konc 
solistów 1105 Dla klas U! — IV 
aud. slow.-muz pt. „Uczmy się 
śpiewać”. 11.25 Muzyka 1 aktual­
ności. 12.15 Muz, 12.23 „Na swoj­
ską nutę”. 12.45' Aud. dla wsi. 
13.00 Konc. 13 40 Miniatury forte­
pianowe Kjcrulfa. 15.30 Dla dzie­
ci słuch, pt. „Ogniwo przyjaźni".
16.10 pog pt. Ogrzewanie zim­
nem". 16 20 Konc. rozrywk. 17.00 
„Z życia ZSRR". 17.30 Słuchacze 
plszą. 17 33 Recital śplewaczj-. 
18.00 Mikrofonem po kraju. 18.13 
Konc. 18 43 „Dzieje Syntlny". 18 05 
„Na muzycznej fali”. 19.33 „Ko­
respondenci sportowi donoszą". 
19.43 Aud. dla wsi. 20.28 Wiad 
sport. 20.38 Jan Strauss: — 
„Skarb" — walce z opt. „Baron 
cygański". 20.45 Muz. taneczna. 
21.23 „O pleśni zamilkłej’. 21.45 
Muz. lud. i pleśni. 22.25 Muz. dla 
wszystkich. 23.10 Muz. taneczna

PRACOWNICY POSZUKIWANI

LOKALE

ZAWIADOMIENIE '

WARSZTATY SZKOLENIOWO-PRODUKCYJNE I USŁUGOWE 
KOSZALIŃSKIEGO ZAKŁADU DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 

W SŁUPSKU



NOWA FLAGA PAŃSTWOWA 
RFSRR

MOSKWA. Prezydium Rnoy 
Najwyżsiei Federacji Ro»ri- 
skiej zatwierdziło nową flagą 
państwową Rosyjskiej Federa­
cyjnej Socjalistycznej Repu­
bliki Radzieckiei.

Flaga państwowo RFSRR 
jest z czerwonego plćtna. Row 
nolegle do drzewca przez ca­
ło szerokość Hagi biegnie la- 
sno-granatowy pas. wynoszący 
jedną ósmą długości 'logi 
W kącie > lewej strony umiesz- 
czony iest złoty sierp i miot, 
a nad nimi czerwona pięcio­
ramienna gwiazda, obramowa­
na złotym szlakiem. Stosunek 
szerokości flagi do jej długo­
ści wynosi 1;2.

140-LETNIA BIBLIOTEKA

MOSKWA. 140 lat upłynęło 
od chwili powstania Państwo­
wej Biblioteki Publicznej im. 
Sałtykowa-Szczedrino w Lenin­
gradzie. W latach władzy ro- ' 
dzieckiej księgozbiór biblioryul 
zwiększył się przeszło trzykrot­
nie. Biblioteka ma wiele rzad­
kich kolekcji ks:qżek i rękopi­
sów, znaczną ilość „biały. h 
kruków". Zgromadzono tu tr. 
in. dzieła Marksa, Engelsa 
Lenina i Stalina we wszystk>.h 
językach świata oraz kolekcję 
wydań dziel Puszkina.

W dziale rękopisów bibfo- 
teka przechowuje pierwszy da­
towany pomnik piśmiennictwa 
rosyjskiego z połowy XI włoku 
— „Ostromirowo Jewangelie", 
rękopisy Suworowa, Łomonoso­
wa, Lermontowa, Dobroluhu- 
wa, Szewczenki, Gogola, Tur­
gieniewa, Glinki, Rimskij-Kor- 
sakowa, Czajkowskiego i in.

Z książek tej wielkiej ska-b- 
. nicy kultury korzysta w drodze

wymiany przeszło 1.200 biblio­
tek Związku Radzieck ego.

EUDOWA WIELKIEGO 
ZBIORNIKA WODNEGO

PEKIN W górnym biegu rze­
ki Sziho (południowy dooiyw 
rzeki Huaiho) rozpoczęto bu­
dowę wielkiego zbiornika wod­
nego o pojemności blisko mi­
liarda metrów sześciennych 
Zbiornik ten, którego budowo 
rostonie zakończona pod ko- 
n-ec roku bieżącego, umużii- 
w- nawodnienie przeszło f-19 
tysięcy mu (1 mu równa się 
0,06 ha), położonych w gor- 
nym i środkowym biegu rzeki. 

NOWE TYPY SAMOCHODÓW 
CIĘŻAROWYCH „TATRA"

PRAGA. Robotnicy I inżynie­
rowie fabryki samochodów 
„Tatra" w Czechosłowacji skon 
suuowali nowe dwa typy sa­
mochodów ciężarowych: o noś­
ności 7 ton i o nośności 12 
ton. Nowe wozy ciężarowe są 

lżejsze i tańsze od dotycł cza­
sowego typu „Tatro-111". Po 
siadają one udoskonalony sy­

stem chłodzenio silnika i uła­
twioną manipulację biegami. 

Dzięki temu jazda nowoskon- 

struowanymi samochodami bę­
dzie bezpieczniejsza.

NOWY TEORETYCZNO-POll- 
TYCZNY ORGAN KC KPCz

PRAGA. Komitet Centralny 

Komunistycznej Partii Czechosło 
wacji powziął uchwałę, na 

mocy której ukazujący się w 

Czechosłowacji miesięcznik 
„Nowa myśl" zostaje prze­

kształcony w teoretyczno-poli- 
tfczne czasopismo KC KPCz.

Nie wylewaj wody... nadaremnie
MAGDA wyszła przed cha­

tę. Lew# rękę uniosła 
dla zrównoważenia cię­

żaru dźwiganego wiadra z wo­
dą. Wiadomo: pranie! Ileż to 
trzeba wody nosić! A Uc brud­
nej wynieść 1 wylać?

Podeszła do furtki j jed­
nym zamachem chlusnęła z 
wiadra szaro • brudne mydli­
ny.

Od chluśnlęcia zabałwanlla 
61ę woda i piasek, w ullzanej 
deszczem Ławicy powstało 
wgłębienie.

na niewielki spadek — są to 
p-zeważnie rzek! nizinne, zale­
dwie niewielka ilość rzek gór­
skich 1 górny bieg Wisły oraz 
San mają znacznie|6zy 6padek, 
A 6nadek Jest wążnvm czynni­
kiem enr>rpetvcznego wy korzy 
stania wód rzecznych, bowiem 
przy spadkach poniżę! 5 me 
trów istnieją bardzo nledogod 
ne wa.runkt wykorzystania c- 
nergll wód.

..Woilny tli 
spraw mistrze“

'Zinarnouana encri|ia

Co stało .-le z punktu widze­
nia energetyka. gdv Magda 
wylała brudną wodę?

Oto masa około 10 k! log na­
mów wody — wiadro zawiera 
mnie! wlęcel 10 litrów, a kilo 
P’am to przecie wnzą 1 litra 
wodv — spadła r>. ziemi" z wv 
Eokoścl mnie1 w‘ęcej 1 5 me­
tra. zo-t-ła więc napie do zie­
mi p-zylożoni si’a równa Ilo­
czynowi ciężaru wodv. pomno­
żonego przez wvsoko/ć spadku 
A więc w tym wypadku dla 
mniej więcej 1/5 kon'a me­
chanicznego. Energia spadalą- 
cef wody, wyjanel przez Ma­
gdę. została zmarnowana.

Nikt z tego powodu iTe bę­
dzie przecie szat rozdz'erał ! 
nikt nie zamierza głosić ko- 
nleczncś-el ustawienia 6'.lnlków 
wodnych wszędzie tam. gdzie 
gospodyniom może się zdarzyć 
wychlusnać w'.ad’o mvdłln w 
dzleiT~wielklego pra-nla. Ale 
przecież nie tylko Magdy wy­
lewają wodę... nadaremnie, ku 
zmartwieniu energetyków.

Wodę bezużytecznie wylewa 
ją przede wszystkim rzeki...Oto 
każda rzeka plvn!e gdzieś z 
góry na dół. Mniejsza wpada 
do większei rzeki, a ostatecz­
nie do morza. Cala.ta masa wo 
dy zostaje z punktu widzenia 
energetyki zmarnowana.

A nie Iest byna'mniej baga­
telą ta ilość wody... energii 
Wisła niesie do Bałtyku rocz­
nie 33 kilometry sześcienne 
wody. Odra — 16 km’. Dniepr 
-- 53 km’. Ren — 69 km’, 
r.merykańską Missouri — 86 
km’. Wołga — 255 km’, zaś. 
Z wielkich rzek sybcrvj-.k!eh 
Ob — 394 km’. Lena — 438 
km’, JenlseJ — 548 km’.

Ilość spływającej wody 1 
spadek r?ck tworzą razom o- 
gólne zasoby hydrocnergetycz 
ne k-aju. Wedle obliczeń, owe 
zasoby hydroenergetyczne wy­
noszą — dla wielkich 1 śred­
nich rzek ZSRR - oko’o 300 
milionów kilowatów, dla ma­
łych r^ek 1 rzeczek ZSRR je­
szcze 30 milionów kilowatów. 
Hydroenergetyczne zr.c-oby 
wód Stanów Zjednoczonych wy 
noszą około 82 milionów kW. 
Kanady — 54 min kW. Nor­
wegii — 20 min kW. Francji 
— 9 min kW. Włoch — 6 min 
kW. Niemiec — 3.7 min kW.

Polskie rzeki, mimo znacz­
nych ilości przepływających 
wód, mają niezbyt wielkie za­
soby energetyczne ze względu

Wykorzya‘anle energetyczne 
sradku wody nie iest 6prawą 
dawną. O Ile wykorzystano * 
nfębokle' sranrdtyjnó^cl wodę 
dla nawadniania roli (starodaw­
ne kanały Egiptu oraz Baoi- 
lonll), to wykorzystanie spad­
ku wody dla poruszania kół 
młynów wodrych datuje się w 
początkach naszej ery i pocho 
dzj, z Rzvmu. Koła wodne bar 
dz.o wcześnie były używane w 
Polsce, w przemyśle, zwła­
szcza H'a poruszania młotów 
wodnych w kuźnicach żelaza 1 
miechów we fryszerkach stall 
a także Innych urządzeń prze 
myślowych. Z epoki Odrodze­
nia mamy Już więcej cieka­
wych mechanizmów porusza­
nych siłą spadającel wody.

3dy mówimy o wykorzysta­
niu energii wodnej do poru­
szania kół wodnych, nie spo­
sób nie wspomnieć o wielkim 
..wodnych spraw mistrzu", Ku- 
źmle Frołowle. W roku 1763 
buduje on w korycie rzeki 
Korbalichy tamę spiętrzającą, 
ustawia pod nią dwa koła wod 
no o średnicy 17 met "ów. któ 
re poruszają Jako centralny 
silnik, cały system urządzeń 
do odwadniania kopalni, wy­
dobywania na powierzchnię ru 
dy. Jcl przemywania !td. W 
kilkanaście laj późnje| około 
1780 roku buduje on w kopal 
nl ZmlelnogorskleJ Jehżćze 
większe urządzenia hydroen**.'- 
geiyczne, ustawiając glgan’y<*z 
ne koła wielkości pięciopiętro­
wych domów, w systemie ka­
nałów f tuneli podziemnych o 
łącznej długości 2200 metrów 
Woda, biegnąc przez, te kana­
ły i sztolnie, poruszała urzą­
dzenia odpompowulące wodę 
gruntową, urządzenia do wywo 
zu rudy ną powierzchnię. 
Wszystko to wykonane było z 
niezwykłym geniuszem tech­
nicznym przy użyciu Ja-ko ma­
teriału przede wszystkim drew 
ńa.

Wobec tych urządzeń 1 Ich 
rozmachu dziecinną zabawką 
są, uważano wiele lat za arcy­
dzieło urządzeń wodnych 
XVIII wieku, miejskie wodo­
ciągi Londynu 1 system wodny 
'w Marły, zrcllający fontaniW 
Wersalu, obelmujący około 
200 pomp, podnoszących wodę 
do wysokości 150 metrów.

Również przędzalnie Ark- 
wrighta. uważane Za pierw­
sze fabryki jjosladaJące cen­
tralny silnik wodny, zostały 
na wiele lat wyprzedzone 
przez urządzenia na Korbnll- 
sze 1 Zmiejewce, zbudowane

Kolo wodne Kilimy Frolowa w kopalni Zmlelnogorskiej.

przez Kuźmę Frołowa. wpro­
wadzane ,.w doskonały ruch 
siłą wodną”. ,

Kariera rzek

Ale „kariera" siły wodnej 
zaczyna się znacznie później, 
kiedy została zastosowana w

ten sposób masa wody spię­
trzonej w zbiorniku ponad ta­
mą wypływa tylko przez krót­
ki czas w ciągu dnia.

Nasza hydroenergetyka. czy 
1! energetyka wodna, ma Już 
poważne osiągnięcia, że wy­
mienimy choćby czołowy 
obiekt nlann 6 letniego w 'ej 
dziedzinie przemysłu — elek-

Przekrój elektrowni wodne!: 1. Turbina reakcyjna, 2 Za­
wór, 3. Siatka ochronna. 4 Kura ssąca, 5. Pomieszczenie ge­
neratora i urządzeń transmisyjnych.

technice energia elektryczna 
Wówczas energia wodna po­
częła być wykorzystywana n'e 
tylko przy pomocy Jedynie 
urządzeń przekaźnlczych. Sta 
la się źródłem energii elek­
trycznej. wygodnej do orzesy 
łania, stosowanei wkrótce w 
całej technice. przemyśle, 
transporcie j życiu codzien­
nym.

Oczywiście, dla generato­
rów prądu elektrycznego, Któ­
re muszą obracŁĆ się szybko, 
koła wodne nie były odpowie­
dnim silnikiem. Zastąpiono 
je turbinami wodnymi dwóch 
zasadniczych typów: akcyjny­
mi l reakcyjnymi. W turbi­
nie akcyjnej strumień wody 
naciska zakrzywione łopatki 
l porusza |e. wprawiając ko 
ło robocze turbiny w ruch o- 
brotowy W turbinie reakcyj 
nei wykorzystana jest — Jak 
w silnikach odrzutowych — 
siła wody spływającej z. nie­
wielką szybkością, ale pod ci­
śnieniem W zasadzie swej 
podobna Jest taka turbina do 
tak zwanego „młynka Segne- 
ra", naczynia, które posiada 
otwory z rurkami skierowa­
nymi w Jedną stronę. Woda 
ciśnie na wszystkie strony Je- 
dn akowo. Na przeć I w ot wo­
rów. przez które wypływa, po 
wstaje wjec niezrównoważona 
siła. wprawiająca naczynie 
w ruch obrotowy dokoła osi. 
Tak samo działają łopatki tur 
b!nv reakcyjnej.

Obecnie stosowane są naj­
częściej turbiny reakcyjne, 
przy czym leden z t.ypów Jest 
rozwinięciem koncepcji kon­
struktorskie! znanego kon­
struktora turbin, prof. Poli­
techniki Warszawskiej. Stani­
sława Z Wierzchowskiego. Tur 
blny te wykorzystywane przy 
niskich spadach wódy, od­
znaczają się mimo to szybkim 
biegiem. Największe z tych | 
‘urhin przekraczają moc! 
40.000 koni mechanicznych. I

Coraz więcej prądu

Nasze elektrownie wodne 
odgrywają obecnie rolę no- i 
mocnlcza dla wsparcia działa­
nia elektrowni cieplnych (pa­
rowych) w okresie Ich szczy­
towego obciążenia w określo­
nych porach dniach. Wtedy 
otwiera się zawory przewo­
dów turbinowych. Cenną za­
letą Jest możliwość szybkie­
go uruchomienia turbiny wod 
nej, która w ciągu kilku mi­
nut osiąga normalny bieg; 
podczas gdy rozruch turbiny 
oarowef do pełnej szybkości 
trwa nieraz do 6 godzin. W

trownlę wodną im. Waryń­
skiego w Dychowie.

Z programu Frontu Naro­
dowego. dowiedzieliśmy się 
o zarysach wielkiego planu 
przeobrażenia polskich rzek, 
planu przewidującego m. In. 
budowę szeregu elektrowni 
wodnych na górsk'ch dopły­
wach Wisły, na Sanie, na Ra­
bie. Skawie, Dunajcu, na ka­
nale. który ma połączyć gór- 
ry bieg Odry 1 Wisły oraz na 
Bucu I Narwi, tyjjowych rze 
kach nizinnych. Realizacja 
tych wielkich prac hydroener- 
"ofvcznvch pozwo'i nam uzy­
skać zn^ezre ilości taniej 
enc-gll elektrycznej, elektrow 
n1" wodne są how'em bardzo 
Akcnzsfn^zne I wydajne, gdvż. 
u-vX<vn-stenvęh Je’* około 
81 proc, energfj wody.

Mn'ef żałośnie będzie wów­
czas brzmlało tęckne wołanie 
energetyków: „Nie wylewaj­
cie wody nadaremnie"...

J. DĄBROWSKI

Za dolarowa kurtyną

Amerykańska filantropi a
Czasopismo amerykańskie 

„Atiantic" w każdym prawie 
numerze zamieszcza pod rzuca­
jącymi się w oczy nagłówkami 
ogłoszenia tzw. „Federacji -ato 
wanta dzieci". Obol: tych ogło­
szeń, wzywających do okaza­
nia pomocy dzieciom przez 
przysłanie kilku dolarów ni 
adres federacji, zamieszcza się 
zdjęcia dzieci w łachmanach. 
Czyjeż serce pozostanie nieczu 
le na niedolę dziecięcą!

Jednakże po uważnym prze­
czytaniu ogłoszenia, przeciętny

Amerykanin mimo woli zastano 
wt się. Na liście założycieli 'ci 
instytucji „filantropijne!" figu­
rują m. in. nazwiska wybitnych 
przedstawicieli kół monopolisty 
cznych USA — Herberta Hoove 
ra, Thomasa Whatsona, Henry 
R Luce'a. jeżyli ludzi, blisko 
związanych z finansowaniem 
„planu Marshalla" i innych te 
go rodzaju imprez.

Jakkolwiek na pierwszy rzut 
oka wydać się to może wręcz 
paradoksalne, chodzi głównie o 
pomoc dla biednych dzieci :v

Oto co pisze duńska bur- 
żuazyjna gazeta „Inlormabon" 
w nr. 137 z 1953 roku:

„Według doniesień agencji 
Reutera z Toronto (Konada) - 
studenci uniwersytetu w To­
ronto spalili publicznie posąg 
amerykańskiego senatora Mac 
Carthy*ego. W swych przemo­

wach studenci potępili „tak­
tykę terroru", którą stosu>e 
McCarthy, prowadzą: badania 
antykomunistyczne. Zebrani 
skandowali chórem: „Spa'ć 
McCaithy!‘> „Precz z Joei" 
(Joe - imię McCarthfego).

(Wg „Lilieraturnoj Gaziety")

krajach, które bądź korzystają 
z „pomocy" amerykańskie!, 
bądź też są okupowane przez 
Amerykanów. Tak np. w dwóch 
ogłoszeniach mowa fest o gło­
du lących dzieciach Grecll, a w 
irinym — o biednych dria:lach 
japońskich. opuszczonych przez 
ojców — żołnierzy amerykań­
skich.

Pewne światło na tę „Ulan, 
tropijną" działalność rzucają 
Intormacle, zamieszczone na ła­
mach prasy amerykańskiej. Tak 
np. po zbadaniu działalności 
rozmaitych towarzystw „dobro­
czynnych", spec/alna komisja 
zgromadzenia ustawodawczego 
stanu New York ustaliła, że wy 
ludzają one co roku od Amery 
kanów około 100 milionów do­
larów. Ustalono, że wielka orgn 
nizacja ..Fundusz pomocy dla 
inwalidów wojennych" zebrała 
w ciągu ostatnich trzech lat 
21,4 miliona dolarów, z którvch 
ani jeden cent nie został użyty 
na właściwy cel: 97 proc, fun­
duszów pochłonęły pobory u- 
rzedników organizac/i, reszta 
ugrzęzła w kieszeniach kwesta 
rzy. Podobne oszustwa popełnia 
la też „Liga korpusu piechoty 
morsklef" oraz organizacjb. któ 
ra przeprowadzała zbiórkę na 
nieistniejący „Narodowy szpi­
tal antyrakowy".

Oto, jak wygląda w rzeczy­
wistości „filantropia", szeroko 
reklamowana na łamach czaso 
pisma „Atiantic".
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